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„Dni Leninowskie11 

w Łodz:i · 

A'AHADA KORESPONDENCY I/VII 

f-~ UJAWNIAMY 
NOWE REZERWY -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN W okresie trwania. „Dni Leninowskich" społeczeństwo 
Łodal na licznych akademiach składt. bold Wielkiemu Le· 
n inowi. 

Dużą aktywność wykazują Handlu Zagrarucznego mlo­
obecnie koła Towarzystwa dzież zrzeszona w kotach 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ' PRZEWODNICZĄCY 

RADY: 
NA-

NR 25 - ROK IX ŁODŻ, SRODA, 28 STYCZNIA 1953 ROKU 
A więc d7.lś głos oddaje­

CEN A 15 GR. my Helenie MakowczyóskleJ, 
.rrzyjażni Polsko-Radz ieck iej Przyjaciół ZSRR zorganlro­

w łódzkich fabrykach i insty - wala I szereg występów arty­
tucjach. Zajmują się one stycznych i pogadanek, po­
or gan izowaniem pogadanek ! święconych pamięci genialne­
odczytów o życiu i działalno- go wodza proletariatu. 

----------------------~---------------------------- prządce z Zakładów Przemy­
słu Bawełlianego Im. Dubois, 
która mów i o konieczności 
utrzymania parku maszynowe­
go w stanie pełnej śt>rawnoścl 
oraz podkreśla potrzebę pracy 
na pełnych obrotach ma.szyn. 

ści Lenina, wydają specjalne Ogółem na terenie naszego 
numery gazetek ściennych. miasta w ramach „Oni Leni-

Niezwykle uroczysty chara- nowskich" odbyło się już po­
kter noszą akademie. organ!- nad 300 akademii, w których 
zowane przez koła Przyj ac i ół udział wzięło tysiące robotni­
ZSRR w szkołach łódzkich . kc\w, urzędników , młodzieży 
W 111 szkole TPD przy ul. szkolnej i. akademickiej. Do 
S ienk iewicza 46 odbył się spe- końca miesiąca odbędzie s i ę 
cjalny apel, na którym mlo· jeszcze cały szereg pogadanek 
dzież wysłuchała wspomnień i odczytów, organizowanych 
oraz recytacji wierszy Maja- przez dzielnice i kola TPP-R. 

PoRłębiamy współpracę kulturalną 
z Chinami Ludowymi 

kowskiego o Leninie. W szko- I tak np. dzisiaj o godz. 19.30 WARSZAWA 27 I 
Je tej każda klasa opracowała akademię leninowską organ!- W styczniu br. obradowała w Wal'lliawle miesxa~'.' 'k?~I: 

wzajemnego zrozumienia. O­
siągnięto pelne porozumienie 
w sprawie planu na rok 1953, 
który przewiduje poważne 
rozszerzenie I poglębienie 
współpracy kulturalnej między 
obu krajami. 

gazetki ścienne. Gazetki te zują robotnicy z Miejskiego sja kulturalna przewidziana w umowie polsko. chinskieJ 0 
wyróżniają się piękną szatą P•zedsiębiorstwa Rob.fit Dro- współpracy kulturalnej. 
11raficzną i um iejętnym dobo- gowych. a jutro 29 bm o 
rem wierszy o Leninie 1 cy- godz. 16 - inżynierowie-archi- Obradom komis ji miesza­
tatów z jego dziel. tekci z przed~iębiorstwa Mia- nej przewodniczy! mini-
Również w Technikum stoprojekt - Wschód. ster Szkolnictwa Wyższego 

------------------------- I Polskiej Rzeczypospolitej ~u-

Podpisanie polsko - chińskiej umowy kulturalnej. 
CAF - rot. Wclowlń•kt 

Wyrok ludu polskiego 
Przez ssereg dni polska opinia pubłlczna 

śledziła z niesłabnącą uwagą przebieg 
proceaa pneclwko szaJce nplegowskieJ, 
pozostającej na usługach wywiadu USA. 
Społeczeństwo polskie ze zgrozą przyjęło 
wiadomości ujawnione w toku proct!łu kra­
kowskiego, śwladC'llące o bezprzykładnej 
zdradzie narodu, Jakiej dopuścili się księże 
związani z krakowską kurią metropolital­
ną. Na księdza Lelltę, Kowali ka, Chachll­
cę, ks. S~·monka, ks. Brzyckiego, ks. Po­
choplenia I Stefanię nosoond zapadł wy­
rok. Wyrok sprawiedliwy, na ja.kl w pełni 
zasluiyll zdrajc1 w sutannach, tudzież wy. 
chowankowie zdemoralizowani do cna w 
organizacjach typu Katollckiego Stowa.\.zy. 
szenia Młodzieży Męskiej, przeobrażonych 
przez wrogów Polski Ludowej w wylęga.r­
olę szpiegów. Stalo się więc zadość po~zu­
clu sprawiedliwości całego patrhtt;rcznego 
społeczeństwa polskiego. 

Wszyscy, którym droga jest sprawa bu­
dowy Polski silnej, Polski dobrobytu, Pol­
ski sprawiedliwości społecznej, wierzący 
I niewierzący, byli ws~rząśnlęcl do głębi 
faktami ujawnionymi w toku proeesu kra · 
kowsklego. Okazało się ' bowiem, ie ludzie 
noszący ·szaty duchown.vcb cynicznie wy­
korzystywali miejsca kult11 religijnego dla 
przechowywania zbieranych z różnych tró­
del dla celów szpiegowskich lnformaejl 
wojskowych, gospodarczycb I politycznych, 
·informacji, stanowiących • tajemnicę pań­
stwową. Prxekazywall oni te lnformar,je do 
rąk I wiadomości śmiertelnych wrogów na­
rodu polskiego - ameryka.ńsklcb Imperia­
listów oraz Ich pomocników, hltlerowsklcb 
odwetowców I bezojczyźnianych emigranc­
kich wypędków, pozostających na służbie 
amerykańskiego lmperlallzmu. 

Dlatego leż właśnie zbrodniarze tacy J111k 
Lellto korzystali s opieki I pomocy kurii. 
Ołateco także C'Zęśó materia.łów wywiadow­
czych, jakle przesiał Lellto do Monachium, 
pocbodzila z archiwum kurii. 

Wobec tych niezbitych faktów polska o­
pinia publiczna Jednomyślnie potępiła sta­
nowisko teJ części hierarchii kościelnej, 
która wbrew duchowi I literze porozumie· . 
nla z 14 kwietnia 1950 roku dopuściła do 
tego, że śmiertelni wrogowie narodu roz­
wija.Ją dzłalalnoś6 w urzęda.cb I lnstylu· 
cjach kościelnych, wykorzystują Je dla. pro­
wadzenia antyludowej I antypaństwowej 
dzlalalnoścl. Szpiedzy w sutannach, Jak 
wynika z faktów ujawnionych . w toku pro­
cesu, bez wahania, cynicznie nadhżywa.ją 
zaufania ludzi wienących. starają się do­
trzeć do różnych środowisk spolecznych, 
starają się demoralizować młodzież. I nie­
wątpliwie takle postępowanie boleśnie ugo· 
dzłło w uczucia wierzących. 

Państwo nasze ceni wysoko twórczy wy­
siłek każdego obywatela zarówno niewie­
rzącego, Jak I wierzącego. Polska Ludowa 
chroni Interesy ludxl wierzących, gwaran­
t11je wolnośe sumienia l wyzna.nla. Nasza 
Konstytucja głosi: 

„ Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia 
obyw atelom wolność sumi enia I wyznania . 
Kościół i in11e związki w yznaniowe mogq 
swobodnie wypelniać swoje funkcje reli­
Qijne" . 

Ale ten sam artykuł Konstytucji głosi 
wyraźnie, że naduż~wa.nle wolności sumie­
nia i wyznania dla celów godzących w In­
teresy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jest karane. A . właśnie tej zbrodni dopuś­
cili się oskarżeni z procesu krakowskiego 
I Ich opiekunowie z kurii metropolitalnej w 
Krak-le. Popełnili Ją wiążąc się z siła­
mi wńecznh:twa, łącząc się z Imperializ­
mem USA, nadutywaJąc zaufania ludzi 
wierzących I demoralizując młotlzież. 

dowej , Adam Rapacki. Delega­
cji chińskie) przewodniczy! 
minister Kultury Centralnego 
Rządu Ludowego Chiń skiej Re­
publiki Ludowej , Szen· Jen­
ping, Delegacji polskiej prze­
wodniczy! sekretarz gener:. lny 
Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą, J . K. Wen­
de. 

Obrady toczyły się w atmo­
sferze serdecznej przyjaźni i 

• 
~i • 1„y••zen1a 

Marszałka 

Rokossowskiego 
dla miesz.kańc6w 

Łodzi 
W związku z 8 rocznicą 

wyzwolenia Łodzi przez nie­
j':Wyciężoną Armię Radziecką 
i Ludowe Wojsko Polskie, Ra­
da Narodowa naszego miasta 
na uroczystej sesji w dniu 19 
bm. przesłała do wiceprezesa 
Rady Ministrów l Ministra 
Obrony Narodowej Marszałka 

I 
Polski Konstantego Rokossow­
skiego depeszę, w której wy­
raziła uczucia miłości i wdzię­
czności, jakle żywią mieszkań­
cy robotniczej Łodzi dla nie-
zwyciężonej Armii Radziec­
kiej i Ludowego Wojska Pol­
skiego, stojącego pod dowódz­
twem Marszalka Rokossow­
skiego na straży niepodległo­
ści i w ielkich zdobyczy naro­
du polskiego. 
Odpowiadając na powyższą 

depeszę Marszałek Rokossow­
ski nadesłał do Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 
serdeczny li.st, w którym pi­
sze: 

· „Serdecznie dziękuję za po­
zdrowienia nadesłane z oka­
zji 8 rocznJc:v wyzwolenia m. 
f,odzl spod okupacji hitlerow­
skiej pn.ez bohaterską Armię 
Radziecką I Ludowe Wojsko 
Polskie. 

Dzięki wielkie.I trosce Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej I Jej Przewodniczą­
cego towarzysza> Bolesława 
Bieruta oraz ofiarnej pracy 
swyclt mieszkańców robotnl­
cu Łódż, poslada.iąca wspa­
niałe tradycje walk polsklę­
go proletariatu z burtuazjl\, 
szybko zaleczyła rany wojen­
ne i obecnie przekształca ~lę 
w wielkie nowoczesne mla~to, 
mające duże znac2'enle w ty­
ciu go~podarC'Zym I kultural­
no - o§wlatowym kraju. 
Korzystając z okazji tyczę 

W pianie pr zewidziano w 
szczególności wzajemną wy­
mianę delegacji dzialaczy kul­
tury, nauki i sztuki , wymianę 
studentów I aspirantów oraz 
wymianę ze.spolów artystycz­
nych. Przewidziaf!o również 
dalsze wzmocnienie współpra­
cy w dziedzin ie prasy, filmu, 
radia i sportu. Uzgodniono 
rozszerzenie wymiany mate-

1 

rialów naukowych, wydawa­
nych przez akademie nauk i 
instytuty naukowo - badaw­
cze obu stron. 

Plan podpisany został dn. 26 
~tycznia br. przez ministra 
Adama Rapackiego w charak­
terze przewodniczącego komi­
sji mieswnej , ze strony chiń. 
skiej przez ministra Szen Jen­
pinga oraz w imieniu delega­
cji oolskiej przez Jana Karo­
la Wende, po czym osobistoś­
ci te wygłosiły okolicznościo­
we orzemówienia. 

Podpisanie planu odbyło ;ię 
w salach Radv Min istrów w 
obecności: wiceprezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza, ministra Spraw Zagra­
nicznych Stanisława Skrze­
szewskiego oraz miniftra Oś­
wiaty Witolda Jarosińskiego. 

W dn iu 27 bm. chińska rzą­
dowa delegacja kulturalna o­
puściła Polskę. 

w 

Prace 
• wiosenne 

południowych 
okręgach 
ZSRR 

MOSKWA, 27 . l . 
W połudn iowych okręgach 

Związku Radzieckiego są w 
pełnym toku wiosenne prace 
polne. 
Kołchozy Tadżyk istanu za­

s i ały pszenicy, jęczmienia l lnu 
sześciokrotnic więcej niż w 
tym samym okresie w roku 
ubiegłym 

Prace polne rozpoczęły także 
kołchozy Uzbekistanu , wiele 
kołchozów Kirgizji. Turkmenii 
i Ka7.achstanu Na polach Gru­
zji, Krymu I Mołdawii rozpo­
częto orkę wiosenną. 

Rośnie 
kombinat 
tłuszczo"' y 

na lubelszczyinie 
Radzie Narodowej I w~zht- Lubelsz<.-zyzna stopniowo 
kim lmlzlom pracy m. t.odzl przeobraża się z okręgu o cha. 
Jak naJJepszvch wyników w r'lkterze wybi tnie ·rolniczym 
wyknn:vwa.nlu zadań Planu ! w przemysłowo - rolniczy. Je. 
6-letniego, umacnfanlu nlepod- , szcze w tym roku zadym ią ko. 
leidnści naszej Ojczyzny I po- miny nowej wielk iej cemen­
koju". I towni, powstaje fabryka win. 

kombinat mięsny, trwa budo­
wa szeregu innych waźnych 
obiektów. 'Młodzież 

walczy 
o tytuł 
pioniera 

socjalistycznego 
budownictwa 

WARSZAW A, 27. 1. 

Poważnie zaawansowane są 
już roboty przy budowle wiel­
kich zakładów przemysłu 
tłuszczowego. Zakłady te bę­
dą przetwarza ły zbiory roślin 
oleistych LubeJ$zczyzny i po­
łudniowej części kraju na milr­
E{a rynę , ceres. oleje i inne pro­
dukty tłuszczowe. 

Poważne 

, 
Sląsk 

wBrocznicę Jutro, tj . w 14-ym dniu n.a-

l • szej wielkiej korespondencyj-
WJZWO en1a nej narady, głos zabierze kie~ 

rownik wykończalni ZPW w 
Już 26 bm. w przeddzień Pabianicach tow Marcin Mą-

ósmej . r?cznlcy wyzwolen ~a I czyńsk i. ' · 
Katowic 1 Śląska przez Armię . . 
Radziecką i Wojsko Polskie, Wobec hczn7ch upytan ko-
miasta ś ląsk ie udekorowane I mumkuJemy, ze wszelkie uwa­
barwam1 narodowymi przybra- gi, zw iąza ne z naszą na radą 
ł;v odświętny wygląd . W ko- k orespondencyjn ą, przesyłać 
palniach, hutach, fabrykach I należy na adres: Redakcja 
innych zakładach pracy zorg~- „Głoou Robotniczego", ul 
~1zowane został_Y w tym dm~ Piotrkowska 96 Dział Włó-
liczne akademie, odczyty 1 • 
wieczory świetlicowe. w szko- kienniczy. 
lach wygłoszono pogadanki ni1 

Helena Makowczyńska 

(Wypowłedt Heleny Makowczyll• 
sk1ej - prządki z ZPB i":'• 
Dubois zamiesi.!.czamy na stronie 
3-ej). 

temat ósmej rocznicy wyzwo­
lenia Sląska . 

Na uroczystą akademię w 
Państwowej Filharmonii Slą­
skiej w Katowicach przyb:vll 
przewodniczący Woj. RN 
Koszutski, I sekretarz KW 
PZPR Olszewski, przedstawi­
ciele: Wojska Polskiego. 
związków zawodowych, orga­
nizacj i społecznych i politycz-

Tkalnia ZPB im. Róży Luksemburg 
1tykonała przed lermi nem 

miesięczny plan produkcji 
nych oraz przodownicy pra- Wczoraj, załoga ZPB im. 
cy. · Luksemburg jako pierwsza w 

Obecny był równ ież konsul przemyśle bawełnianym w Ł<l-
radziecki - Nikityn. I d7.I zameldowała o przedtermi-

Zebranl ucl_J walili teksty li- j nowym uko11c~en i u . mlesięcz­
stów do Generalissimu sa .Jim ' - j nego planu produkcJi. 
fa Stalina, Prezesa Rady Przedterminowa realizacja 
Ministrów Bolesława Bie- zadań produkcy jnych, przypa-
ruta i Marszałka Polski dających na pierwszy miesiąc 
Konstantego Rokossowskiego , ozwartego roku Planu 6-let­
w których przesylają wy;azy niego, jest zaslugą całej załogi 
miłości i przywiązania oraz j tkalni. która systematycznie, 
postanaw iają ofiarną pracą u- codzienn ie wykonu.ie plany z 
macniać siły obozu pokoju . I nadwyżką. I tak na przyklad 

zespól ma jstra Henryka Klim­
czaka osiąga przeci ętnie 123 
proc. planu dziennego, a zespól 
majstra Henryka Glu by uzy­
skuje 118,5 proc. Spoś ród tka-

-czy najlepszymi wynikami mo­
gą się poszczycić Wa cła w Bar­
tłomiejczyk, k tóry osiąga 123 
proc„ Henryk Proga - 127 
proc. i tkuczka J ózefa Klaczyi1-
ska - 124 proc planu. 

Pl.an za styczeiJ wykcmała 
przed terminem t a kże załoga 
wykończalni fych zakła dów. 

Zasłużona kara 
dla zdrajców ojczyzny 
- szpiegów wywiadu USA 

KRAKOW 27. I. 
Dnia 27 bm. Wo.fskowy Sąd Rejonowy w Krakowie 

ogłosił wyrok w procesie przeciwko bandzie npler6w Wy­
wiadu amerykaóskleir_o. 

Sąd skazał: sprawie walut zagranicznych 
oraz zarządził przekazani" za­
kwestionowanej broni Woje­

jako okoliczność l agodzącą -
wpływ , jaki wyw i erał nań 
starszy I doświadczony życio­
wo oskarżony Lelito. 

W stosunku do osk. Rospond 
Sąd wziął pod uw:tgę , jako o­
koliczność obw1żającą brak 
skruchy i kłamliwość jej wy­
jaśnień w śledztwie l na roz­
prawie; zaś jako okollcznoś6 
łagodzącą wpł yw, jaki wywie­
rała na nią reakcyjna atmosfe­
ra organizacji „żywy Róża­
niec" dziewcząt, której kie­
rownikiem na terenie Liszek 
był ks. Fudali". 

Oskarżonych: kl. Józefa Le­
llto. Michała Kowallka I Ed­
warda Cbacblłcę na karę 
§miercl oraz clra.tę praw pu­
blicznych I obywatelskich 
praw honorowych na zawsze, 

wódzkiemu Urzędowi Bezpie- ------------­
czeństwa w Krakowie. 

oskarżonep ks. Franciszka 
Szymonka na karę dożywot­
niego więzienia, 

oskarżonego ks. Wita Mo­
desta Brzyckiego na karę 15 
lat więzienia, 
oskarżonego ks. Jana Pocho­

plcnla na karę 8 lat więzienia, 
oskarżoną Stefanię Rospond 

na karę 6 lat więzienia. 

Oskarżeni: ks. Franciszek 
Szymanek, ks. Wit Mo­
dest Brzycki, ks. Jan Pocho­
pień i ::>tefi1nia Ro~pond po. 
zbawieni zostali wyrokiem Są­
du praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 
okres lat 5 Oskarżonym : ks. 
Witowi Mode.;towi Brzyckie· 
mu, ks Janowi Pochon1e „ iowl 
i Stefanii Rospond Sąd zaliczy! 
na poczet orzeczonej kary o­
kres tymCZ<lsowego aresztowa­
nia. 

W stosunku do,, wszystkich 
skazanych S~d ohekł przepa­
dek icb catego mienia na rzecz 
ska rbu państwa . 

W orzeczonym wyroku Sąd 
iarządzil przPki1zan ie posiada­
jących zabytkową wartość 
rzt..zy ukrytych w kurii me­
tropolitalnej do d.,vspozyc.i i Mi­
nisterstwa Kultury i Sztu ki, 
pon ·ultr- nT-· • ok ł ..... „„o ... ... „, ,.,. ,_ na 
rzecz skarbu państwa zakwe­
st1ono~~ nyeh w powyższej 

• • • 
W obszernym uzasadnieniu 

wyroku Sąd przed~tawił cały 
rozmiar zbrodniczej d zialalno· 
ści pcl.sZ<'ZP ~óln vch o skarżo­
nych i stwierdził m. in.: 

„Analizując całokszta łt ma­
teriału dowodowego uj awnio­
ne~.J na przewodzie s>1dowym. 
Sąd doszedł do wniosku, że 
wszyscy oskarżen i popełnili 
przestępstwa w akcie oskarże­
nia im zarzucane. Przy · wy -
rriiarze kary wziął Sąd pod u­
wagę w stosunku do wszyst­
kich oskarżonych rozmiar 
szkód wyrz~d zon.vch przez nich 
piiństwu i narodowi. 

W st.osunku do oskarźoneizo 
Lelito S<1d uznał za okoliczność 
wybitnie obciąża .h1t·ą - jego 
PQprzednlą działalność w DO<l­
ziemiu i wielką aktywność. ja­
ką ujawniał w działalności 
przestępczej. 

W sto~unku do oskarżon "'ch 
Kowalika i Chachlicy Sąd uz­
nał za okdliczność obciążającą 
szc:zegn ln ·e n o$ il ~nie 1. tej wah, 
wielką aktywność, jaką prze­
jawiali w dLialalności prze­
stępczej oraz werbowa nie przez 
nich do sia tki szpiep.owskiPj 
innych osób, a ponadto - w 
stosunku do Charhllcv perfid­
ne i kretai·kie wyjaśnienia za­
równo w śledztwie, jak i na 
ro~prawi e. · 

Amerykański 
po li rzek 

dla Francii 
PARYŻ, 27. 1. 

W ostatnich. dniach tygodnik 
amerykaitSki „Life" zamieścił 
artykuł o frant'ji, którego obel­
żywa treść i niesłychanie gru. 
biańSk i ton wywołały oburze­
nie całej francusk iej opinii pu­
blicznej. 

Na . wstępi e artykułu „Life" 
wyraża oburzenie z powodu 
nietrwałoś ci rządów francus­
kich , co pociąga za sobą ich 
niezdolność do skutecznego 
wykonywan ia rozkazów wyda­
wanych przez Waszyngton. 

• 

W dalszym ci ą gu „Life" pi­
sze o Francji, jako o „d ziewce 
ulicznej", kt óre j aman t „wsu­
wa dyskre~nie do poń czochy 
milion dola rów". „Life'' daje 
dalej do zrozumien ia . że dola­
ry te nie są u żytkowa ne tak, 
1ak pragnie tego Am eryka . że 
pieni<1dze a meryk ań sk ie mar­
nują si<;, wobec czegp francus­
cy poplecznicy monopoli ame­
rykańsk ich nie mogą wykony. 
wać dokłl'ldnie rozkazów o­
trzymanych z Waszyngtonu. 
Stąd wniosek. · wyp!ywaj 11 cy 
n iedwuznacznie z ddlszych wy. 
wod ów Amervk A ń "kiE'<?O niema 
brukowego: trzeba jnk n a Jp•ę­
d1ej zl ik wi<i n wać re.<>.tk i swo. 
bód demokratycznych we 
Francji. 

Bazą tej zbrodniczej działalności była 
krakowska kuria metropolitalna. Ona to, 
roztaczająe w kręgu swego oddziaływania 
atmosferę wrogości I nienawiści do Polski 
Ludowej, do qarodu polskiego - nadawała 
podległemu sobie duchowleń~twu kierunek 
działania według wzoru ks. Lellty, ks. Szy. 
monka, ks. Brzyckiego I ks. Pocbopienla. 
Kuria krakowska, kierowana przez takich 
ludzi, jak: Sapieha., Rospond, Ma.za.nek 
I Baziak pozostawała w żywym kontakcie 
z ośrodkami organizacji podziemnych I 
przedstawicielami państw imperlallstycz. 
nycb. Stawiając ponad polską rac.;ę stanu 
interes klasy w\·zyskiwaczy, z którymi Sa­
pieha był związany pochodzeniem społecz­
nym I całym swym życiem, upatrywali w 
Interwencji zbrojnej USA. w ' trzecle,j . woJ· 
nie światowej, drogę powrotu do dawnyr.h 
przywilejów dla obMzarnlków I kapltall-

Popełnili ją kierownicy kurii krakow­
skiej, usiłując stworzyć osłabiający slł31 
naszej ojczyzny sztuczny podzlal spole· 
czeństwa polskiego na wlen.ących I niewie­
rzących. Pr6ba ta spalfla na panewce. Po­
działu takiego nie ma. Wsz31scy, wlerząc:v 
I niewierzący, l,fcdnoczenl we Froncie Na· 
rodowym Jednako kochaJ11 ojczyznę, jed­
nako trudzą się nad wzmotenlem sił Pol­
ski sprawiedliwości spoleł'Znej, Polski wy­
zwolonej spod Jarzma Sapiehów. Czartory­
skich. Dla.tego leż z taką Jednomyślnością 
cale spoleuzeństwo potępiło zbrodniarzy z 
siatki wywladowczeJ ks. Lellty I Ich opie­
kunów z krakowskiej kurii. metropolitalnej. 

Przed t rzema miesiącami 
Zarząd Główny Zw iązku Mło­
dzieży Pol skiej ogłosi ł apel , 
lfZYWa.i ący młodzież do Zaci<1-
gu Pionierskiego na na.itrud­
niejsze odcinki wa lki o Plan 
6-letni w przemyśle węgło­
wym, m~owym i chem icz­
nym Do Zaci ągu Pion ierskie­
go do tych przemysłów za­
częła zglaszać się n.ujle psza, 
naj fJ fiarmejsza mlod,deż /. róż­
nych zakładów pracy i ze 
wsi Po ogło~zemu apelu rów­
n i eż rozwijać się zaczął wśród 
młodzlezy ruch pionierski po. 
lega j ący na tworzeniu prLPZ 
młod zież w swych za kładach 
tzw. brygad szturmowvch. 
które likwidują wą~k i e ga.r<l la 
produkcji oraz przE' łam11 i ą 
rozne inne t rudności , aby 
przv ~pleS?y Ć'' wykonanie planu 

viełnamskiei armii 
sukcesy 
wyzwoleńczej 

W stosunku dn oskarźone .~o 
Brzyckiego Sąd uzna! za oko­
liczność obciażaJ<I C<I ni1duż.v­
wanie 'przezeń dla celów szpie­
gowskich wysok iego stanowis­
ka notariusza kurii metropo­
litalnej, a nadto trudnienie się 
pr1ezeń spekulacją . Jak ho· 
wie:n stwierdzono na przewo­
dzie s ą dowvm, był on .iedn"m 
z na jaktywr !ejszvch speku· 
lantów czarnogiełd owych jacy 
11nie~dzili s ię w kurii krakow­
skiej . 

W słowach tych „Life" dHjE' 
wyraz wściekłości mon opol!s­
tów ameryk a1i; kich z powQdU 
przeszkód na drodze do utwo­
rzenia tzw „w; pólnoty euro­
pejskie.i" i tzw „a rmil euro­
pejsk iej", w której pierwsze 
skrzypce odgrywać ma milita. 
ryzm od rodzony w Niem­
czech zaehodmch. 

sló~ 
Os arżenl świadkowie w sutannach nle-

dwuz a.cinie stwierdzali pn.ed sądem: 

„Liczyliśmy na m11a11ę u~lroJu w P'l!sce, 
w wyniku konfliktu zbro1ne170 ZJ USA". 

Kuria metropolitalna w Krakowie uJmu· 
Je Jedno z najbardziej poczesnych miejsc 
wśród lnstylucjl kośrlelnych i trudno przy­
puścić. by Jej stanowisko, Jej polityka by· 
ły nieznane episkopatowi. Wszyslko raczej 
przemawia. za lym, że wroga Polsce Ludo· 
wej dzlalalnuśc Sapiehy l Jego otoczenia 
nie napotykała na sprzerlw ze strony epi­
skopatu, cieszyła si~ jego cichą aprobatą. 
Kuria krakowska I Jej kierownlrtwo. za­
pewne za pr1.vzwolcnlem episkopatu, wy­
kopały 'przepaść między sobą a narodem. 
Ludzie ci zntiPrr.all do odebrania narodowi 
polskiemu bezcennych skarbów: wołnośrl 
I nlepo"lr.gln4el. Zmierzał! konsekwrntn łe 
I marzyli o tym. by naród nasz nawiedziły 
okropności trzeciej wojny śwlatowe-J. 

Proces kral1owskl uczy, że wrói: naródu 
polskiego nie waha się przed żadną nik­
czemnością, sięga do każdej zbrodni, bauz­
ną uwagę zwracając na możliwości wyko­
rzystania przez siebie dla szpiegowskiej 
I dywersyjnej roboty urzędów kośol«"lnych 
i hierarchii koś<'lelneJ. Proce:; krakowski 
Jeszcze raz w~kazuje całemu spofcrzeń•twu 
polskiemu na konir.rznośc' stałego przes l rze­
ganla czujnośrl wohee wroga, który ~tara 
się wślbnąć do naszego życia wszystkimi 
drogami. 

Wyrok w procesie krakowskim jest wy­
razem zdecydowanP.j postawy wladz,v lu· 
doweJ. Każdy, br.z względu na pozycję spo­
łeczną, pochndzł"nle. zawód wykonywany. 
k Io ośmieli się podnieść 1ękę na wotnuśr 
narodu I szkodzić budowriłctwu nowej Pol­
ski, Polski sprawiedliwośri ~polf'rznej, ka~­
dy, kio zwiąże się z nas7-vm śmlPrteln~· m 
wrogiem, imperializmem amervkańsklm I 
Jego agenturą. zostanie bezlllo~nle zmlaż· 
diony, 

Zar1~d Głów n:v ZMP postR­
nowil. · że przod11 lące1 w ru­
chu pionler~ k lm m łodz1 ... 1y 
prz.vznawa ny będz i e tytuł pio­
n' era socjali •tycznego bwlo1w. 
n:ctwa I spec jalna odznak a 
pion ler.~ ka Pr1.0d11hwe bryga­
dy otrz ,vmywać hędą dyplomy 
p'oniE'rsk1ej brygady ~ocja li ­
stycmego budownictwa. 

PEKIN 27 l. 
Vietnamska armia wyzwo­

leńt·za odniosła w toku swej 
orensywy w ok res1e od poło­
wy paid l 1ern ika do połowy 

grurlnia 19i'i2 r wielkie s11kt·e­
sy na północno - zachodnim 

w 

()d.-zyl 
Łódzkim Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego 
W pi fJ lek, dn i;; 30 >tycznia 

br o godz rn w lokalu 
ł.ódzki ego Ośnldk ~ Szkt1 le11ia 
Pi1rty jnego odbt:d?.ie <ię drugi 
z kolei odezyt z cyk lu o pra­
wie warto'1::-i na tema1 0 7.l a. 
lanie prawa wartości w .;;ocja­
lizm!e" 

Odczyt wygłosi prof. MuJ . 
żel 

fron cie północnego Vietn amu. 
zabijHjąc, raniąc i b iorąc do 
niewoli ogólem 6.029 i:oln1e­
rzy i oficerów nieprz.v iaciel­
skich T rzeci batalion maro­
k a ński i 7 kompHniJ 55 I 56 
batalionu armii marionetko­
wej zost11ło całkowicie roz-
111 om ionvch. 

Ocldzi~ ly armil ludowej wy­
zwoliły w tym ok resie I OO sil­
nie umocnionych punktów 
nłeprzy jacielsk 1ch Ca ł kowicie 
n 1en1al znstala wyzwolona 
prowincja Son-La. 4 re jony w 
południowej l.'Zęści prowincji 
Lai-Czau, oraz 2 rejony w 
prowincji En -Bal. 

S11kcesy oddzia łów vletnam­
;;k leJ armi i ludowej przyczy­
niły s ię do rozszerzenia akcji 
parlvzam'kie j w prow inc,iach 
Nam-Din I Thal - Biń oraz do 
utworzenia nowych rejonów 
ruchu pMrty?.Hnckiego w pro· 
winci i Klen-An. 

W stOsunku do oskar:!onego 
Pochopienia Sąd wziął PQd u­
wagę jako okolic-znuść obclą· 
ża ją cą nadużywan i e przezeń 
dla celów szpiegowski t'h wy­
<;okiego stanowl~ka nofariusza 
kurii metropolita lnej, zaś ja­
ko okołiczno..~ć łaęooząca ~zcze­
re przyznAnie sle do winy l 
okazaną skruchę Poz<1 tym Sąd 
wziął pod uw agę o.<tatnie sło­
wa oskarżonego Pochopienla 
któ ~e przelrnnalo SHd, Iż zro_: 
zumlenie Pr>.ez nlec:o błedów 
daje podsta we do wymierzenia 
~tosunkowo niskiej kary za 
tak poważną zbrodnie. 

W stosunku do oskarżonego 
Szymonka Sąd wziął pod uwa­
gę jako okolicuiość obclążaJą· 
cą jego dużą aktywność w 
działalności sz.oiegowsklei. uś 

Na nies lych~ny wybryk „Li­
fe" zareagował y dzienn iki pa. 
ry~kie W8zy~tkith kierunków. 
„Porównując Republik!l Fran­
cuską do prostytutki - pisze 
m in „Human ite" - „Life" 
wyraża punkt widzenia czyn­
ników. które wprowadziły Ei­
senhowera do B iałego Domu. 
Słowa „Life" przypominają 
wypowiedź Eisenhowera o 
„rozkładzie moralnym Fran­
cuzów" I odzwierciedlają 
gniew rządu U::>A wobec opo­
ru l••dnoścf francuskiej prze­
ciwko polityce antyckiej. 
Ilu strują one 'tym wymo-
wnlej poniżają cą uległość 
wobec USA tvch polityków 
francusk ich , k tórzy gotowi s<1 
zawsze sprzedać się 1 zdra­
dzi~ własny ~raj", . . · 
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Naród' pOlski położy kres wrogiej działalności zdrajców 
wykorzystujqcych stanoWiska kościelne 

dla celów antypaństwowych i antyludqwych . . 
Przemówienie prokuralora w krakowskin,. • procesie ' . !CRAKOW, 26. 1. 

26 bm„ w piątym dniu procesu agentów wywiadu ame­
rykańskiego - Wojskowy Sąd RejonO\\'Y w Krakowie zam­
knął przewód sądowy, po czym udzielił głosu prokuratoro­
wi płk S. ZarakowskJemu. 

tycznym 1 społecznym. Ame­
rykański imperializm przejął 
od hitlerowców i szeroko roz­
winął metodę politycznej pe­
netracjL Pragnie on wciskać 
swe agentury we wszystkie 
szczeliny życia politycznego 
krajów · obozu pokoju, by 
przeciwstawiać sobie różne 
części społeczeństwa, by u­
trudniać i hamować dzieło 
konsolidacji, by wytwarzać 
ferment i chaos. żeby móc 
tę metodę stosować, amery­
kańslti imperializm musi u­
silnie zdobywać i posiadać 
szczegółową znajomość życia 
politycznego kraju, który 
chciałby w swej zbrodniczej 
zachłanności opanować. 

Coraz więcej księży prze­
chodzi na pozycję budownic­
twa pokojowego, porwanych 
zostaje wart.kim nurtem na­
szego rozwoju; coraz szerzd:I 
1 bardziej zdecydowanie włą­
czają się oni do walki o po­
kój. Dlat~go też tak ważną 
sprawą dla wywiadu amery­
kań~!dego stało sii: zmobilizo­
wanie j:>ozostnłej reakcyjnej, 
wrogo nastawionej do Polski 
Ludowej części duchowień­
stwa katolickiego, aby wyko­
rzystać ją w pełni dla szpie­
gostwa, dywersji ·politycznej i 
gospodarczej. 

Olkariyclel publiczny ośwła.dezył m. ln.1 

Obywatele sędziowie! ' 
Z im większą mocą I sta­

llowczością naród nasz pracu­
je pad rozwinięciem siły pań­
stwa ludowegcj Im bardziej 
naprżód postępuje dzieło kon­
solidacji narodu polskiego, z 
tym większą zaciętością sta­
rają się amerykańscy impe­
rialiści powstrzymać lub u­
trudnić dzieło naszego bu­
downictwa poprzez rozwijanie 
dywersji i szpiegostwa. 

Nikczemnym zamierzeniom 
imperialistów amerykal'iskich 
wszczęcia w naszym kraju 
szeroko zakreślonej działalno­
ści dywersyjnej I sabotażo­
wej daje wyraz opracowany 
przez sztab amerykański plan 
„ Wulkan". W swoich zbrod­
niczych dzlalanlach skierowa­
nych przeciwko Polsce ame­
rykańscy organizatorzy wojny 
wykorzystują zdradziecką 
bandę emigracyjnych wyrzut­
ków społeczeństwa polskiego, 
wiernie wysługującą się ame­
rykańskiemu wywiadowi. 
Również w planie „Wulkan" 
amerykańscy imperialiści wy­
znaczyli swym agentom okre­
ślone ·zadania, a przede wszy-
1tkim zadania wskai;anla o­
biektów do · bombardowania 
na wypadek wo]ny. 

Ostatnio zos>tały ujawnione 
nowe dowody i materiały o 
przygotowaniach do dywersji 
i rozwinięcia na szeroką ska­
lę szpiegostwa w Polsce, po­
czynionych przez amerykań­
lkich organizatorów wojny. 

lmp arialisty czna 
„piąta' kolumna" 
działała w kurii 

krakowski ej 
I• 

Jedną z 'band azplegowskićh 
amerykańskiego wywiadu, 
działającego m. in. poprzez 
„Radę Polityczną", 2'.likwido­
wanyeh przez władze bezpie­
czeiistwa pod koniec 1952 ro­

'ku, jest banda z oskarżonym 
ks. Lelito na czele. 
Członkowie tej siatki zosta-

1 ll ujęci na gorącym uczynku 
wraz z całym szeregiem do­
kumentów szpiegowskich, o­
trzymanych z ośrodka mona­
chijskiego. Przy szpiegach 
znaleziono szereg instrukcji, 
które dokładnie pouczają o 
zbieraniu Informacji wojsko­
wych, gospodarczych I poli­
tycznych. Instrukcje te do­
kładnie wskazują, jakie ma­
teriały winny być zbierane I 
w jaki sposób. Zwracają 
szczególną uwagę na konkret­
ność danych o mostach, kole­
jach, lotniskach i oddziałacl\ 
wojskowych, o uzbrojeniu, 
fabrykach, kopalniach, jak 
również o naszym życiu poli­
tycznym i społecznym z u­
względnieniem życia kościel­
nego. 
Przypominają się slbwa a­

merykańskiego fachow'ca od 
szpiegostwa - Hansona Bald­
wina, który pisze: „Wywiad 
musi posługiwać się wszelki­
mi ludźmi i wszelkimi meto­
dami. Jest· amoralny I cyni­
czny, posługuje się zdrajca­
mi, stosuje przekupstwo i ko­
rupcję, porywanie ludzi, a 
niekiedy i zabójstwo, jest pa­
nem życia i śmierci, wyzysku­
je najszczytniejsze i najnik­
czemniejsze zarazem uczucia, 
gra z jednaką bezwzględno­
ścią na patriotyzmie jednych, 
a chciwości drugich". 

Oto amerykańska moralność 
szpiegów i przykład jej prak­
tycznego zastosowania przez 
ich agentury z „Rady Polity­
cznej". 

Powstaje pytanie: jaką 
działalność przejawiała siatka 
gzpiegowska ks. Lelito, czym 
się zajmowała, jakie zadania 
wykonywała dla swych ame-

. rykańskich mocodawców? 
Jak już · wyżej wspomnia­

łem, banda ta zajmowała się 
zbieraniem wiadomości woj­
skowych. 

Niezbite 
ohydnej 

dowody 
zdrady 

Na posiedzeniu ję.wnym o­
gkarżony Kowalik przyznał: z 
wojskowych wiadomości po­
słałem dane o rozmieszczeniu 
Jednostek. Mówili o tym rów­
nież świadkowie Steczko 1 
Kamieniarz. 

Sąd jest dokładnie obznajo­
miony o wielkości szkody, ja­
ką wyrządziła siatka szpie­
gowska państwu polskiemu I 
narodowi, przekazując wy­
wiadowi amerykańskiemu da­
ne wojskowe, o których była 
mowa na posledzen,iu zam­
kniętym. 

Dlatego też siatki szpiegow­
skie otrzymują od swych a­
merykańskich mocodawców 
polecenia zwracania dużej u­
wagi na wywiad polityczny I 
społeczny, dostarczanie infor­
macji I rozpoznania ze wszy­
stkich dziedzin życia politycz­
nego I społecznego. Dlatego 
też sla tka szpiegowSka księ· 
dza Lelito tyle wysiłków kła­
dła, aby dać wrogowi to roz­
poznanie. 

W toku przewodu sądowego 
prawie wszyscy oskarżeni o­
powiadali szeroko Sądowi o 
wiadomościach politycznych, 
które przekazywali wrogowi i 
które dotyczyły najróżnorod­
niejszych dziedzin naszego ży­
cia, nie wyłączając .szkolnic-

Większość oskarżonych po­
siada wieloletnie doświadcze­
nie działalności polityczno -
konspiracyjnej w obozie re­
akcyjnym. Wiedzieli oni do­
skonale, co robią i dla ko,150. 
Jedynie Chachlica próbował 
nieudolnie ukrywać swoje 
szpiegostwo na odcinkach 
wojskowym i gospodarczym, 
przyznając, że podawał wia­
domości. z życia s:poleczno -
politycznego; przedstawiony 
Sądowi dokument, pochodzą­
cy z ośrodka szpiegowskiego 
w Monachium, demaskuje 
całkowicie te kłamstwa l wy­
kazuje dobitnie rolę Chac/;llicy 
nie tylko jako s.,;piega, ale 
również jako jednego z org:.-
nizatorów siatki. · 

Z kościołów uczynili 
spelunki zbrodni 

i zdrady 
twa. . 1 
Jednakże należy stwierdzić, W codziennej praktycznej 

że we wszystkich swych pła- szpiegowskiej działalności Naród nasz darzy swą armię nach i rozwiązaniach wróg przestrzegano zasad ścisłego 
ł i d · bł d konspirowania i maskowania bezgraniczną miłością! Naród pope n a zasa mczy ą · się, nie rezygnując przy tym nasz widzi w woj.sku swoim, z perfidnego profanowania związanym i. wyrosłym z lu- Polska Ludowa miejsc 1 przedmiotów stano-du, opokę i gwaranta niepo- wiących świętość dla ludzJ. dległości, naród nasz kocha potrafi unicestwić wierzących. 

swą armię, gdyż wie, iż jest w kośclołai:h t kaplicach ona w każdej chwili gotowa zbrodnicze r:akładano skrytki dla ukrj-wykonać swój najświętszy o- wania materiałów szpiegow-bowiązek - obrony ojczyzny, k'nowania skich, a brewiarz kapłana słu-
Siatlca szpiegowska ks. Le• tył do przechowywania adre-llto 1 Kowalika zdradzając ta- podżegaczy sów kontaktów szpiegowskich. 

jemnlce wojskowe tym, któ- h Czy może to nit budzić rzy szykują agresję na Polskę, wojennyc ·- " sprzeciwu wśród wierzących, zdradzała naród i jego armię! . ' gdy widzą oni tak cyniczną Szczególnie należy nn<lkreś'ić Polska Rzecz;pospol!ta Lu- profanację miejsc dla p.icb . . .r ;: ' ' ·· dowa nie jest Polską sprzed $więtych? ;. .• Iż z .instrukcJi przekazanej 1939 roku, Polska Rzeczpospo- Czyż nie Jest to nalgrawa­Kowalikowl wynika, że cho- lita Ludowa nie jest Polską niem się z uczuć ludzi wie­dz! o obiekty mające duże pilsud<>kich, 'becków, .sosnkow- rzącycb i ich najczystszych znaczenie ob.ranne. skich I rydzów-śmigłych. Pol- intencji? 
Również znaczną aktywność gka Rzeczpospolita Ludowa Czyż mogą z takim stanem · · I i tk · · nie jest i nigdy nie będzie przeJawia a s a a szpiegow- Polską kapitalistów i obszar- rzeczy godzić się kapłani, któ-ska. w walc~ z naszym roz- ników. Polska Rzeczpospolita rzy w swym sumieniu z naj­woiem życia gospodarczego. Ludowa nie jest i nigdy nie głębszym przekonaniem łączą Sz,piegostwem gospodarczym będzie półkolonią ani kolonią swój trud pasterski, ze służbą zajmowali się oskarżeni Leli- obcych imperialistów. Polska dla ludzi. pracy, ich szczęścia to, Kowalik oraz Chachlica. Rzeczpospolita Ludowa jest i pomyślności, ze służbą dla 
Lelito zeznaje, że wykorzy- ~olską robotników i ch~opów, chwały i wielkości naszej oj­stywal każdą okazję dla uzy- iest Polską ludu P.racuiącego. czyzny? . . . Front Narodowy iest wyra- Za swą działalność szplegow-skama :-viad~mości - :często zem realizowanej co dzień je- ską oskarżeni byli ~ystema­spotykaiąc się z ludźmi, czy dności narodu. Nigdy naród tycznie opłacani. w pociągu, czy podczas ich polski w historii swej nie był 

przejazdów do Rabki na wcza- tak silny i zespolony jak o- Dla kogo i w imię czego os­sy lub do dzieci, które były w becnie. Nigdy naród polski w karżeni zdradzali swój naród sanatoriach. historii swej nie miał tak po- 1 kraj? 
Wykorzystując gapiostwo 

gadulstwo niektórych ludzi, 
szpieg w sutannie zbierał 
szpiegowski materiał gospo­
darczy. 

Do czego ośrodkowi w Mo­
nach ium ·są potrzebne te da­
ne gospodarcze, wiemy dosko­
nale. Dane te mialy służyć 
dla dokonywania dywersji, 
dla niszczenia zaklądów pra­
cy, budowanych w pocie czo­
ła przez robotnilta polskieg~. 

Te oto szatańskie plany u­
&ilują realizować bezojczyź­
niani wyrodkowle na polece­
nie SWYCh amerykańskich pa-
nów. " 

Ta!t oto wygląda wywiad 
wojskowy I gospodarczy siat­
ki szpiegowskiej, która dziś 
odpowiada przed Sądem Pol­
skiej Rzeczypospolitej _Ludo-
wej. 

Ale obok tych dziedzin ban­
da ta szczególnie mocno zaj­
mowała się wywiadem poli-

tężnych i wiernych przyjaciół Zdawali i;obie oni w pełni 
jak obecnie. I dlatego naród i;prawę, że robią to w imię 
polski nie pozwoli ani na obalenia ustroju ludowego i 
szpiegostwo polityczne, ani na przywrócenia władzy obszarni­
zbieranie płodów tego szpie- ków i kapitalistów. Zdawali 
gostwa, tworzenie piątej ko- sobie oni sprawę, że sytuacja 
luńmy. Dla piątej kolumny w w · naszym kraju jest zasadni­
Pol~ce Ludowej mieisca nie czo inna aniżeii w 1939 roku, 
ma i nie będzie. A ci, którzy kiedy •sanacyjna piąta kolum­
będą próbowali tę kolumnę n« wysługująca się faszyzmowi 
tworzyć, zostaną zniszczeni z · hitlerowskiemu obezwładniała 
całą bezwz!flędnością, nieza- kraj, czy nawet w latach 1015, 
leżnie od t~o k'l.m są. rn46 gdy istniały rozgalęzionA 

d podziemne handy faszystow-Jedną z dziedzin wywla u skie, powstałe z band organi­
politycznego, którą siatka ks. zowanych za czasów okupacji 
Lelito zajmowała się, jest przy aktywnym wspóludzlale 
wywiad z dziedziny stosunku Wehrmachtu i gestapo, a na 
kościoła do pai'istwa I życia każdym odcinku życia .spolecz­
stowarzyszeń katolickich. Ka· nego legalnie szkodziła reakcja tollckiego Stowarzyszenia r.grupowana wokół zdrajcy Mi­
Młodzieży Męskiej i kongre- kołajczyka. 
gacjl „Żywego Różańca" 

·dziewcząt. Liczyli I liczą oni, że obale-
Instrukcje szplegowslde na- nie ludowego ustroju może 

deslane do oskarżonych z o- nastąpić jedynie przy pomocy 
środka monachi.iskiego w tym bagnetów hitlerowska - ame­
przedmiocie stwierdzają: rykańsl!;ich, jedynie drogą no­
„Ważne są również wiado- wej wojny, w imię której mości 0 kościele i jego walce zdradzali swój naród, szpiegu. 

z reżimem, opór episkopatu 1 jąc na rzecz wywiadu amery­
duchowieństwa, sprawa księ- k~ńskiegol 
ży - patriotów". Oskarżeni zdawali · •oble 

Wywiadowi amerykańskich sprawę, że imperializm amery­
pod~egaczy wojennych potrze- kański szykuje nową wojnę, 
bne były takie informacje dla jawnie popiera odwetowców, 
wyszukiwania słabych stron i neohitlerowców, przede wszy­
szczelin w życiu społeczno - stkim liczy na ich silę mili­
politycznym naszego narodu, ta.rną. 
ażeby usiłować rozbić jego je- Oskarżeni rozumieli, że o­
dność l zdecydowaną postawę parcie się podżegaczy amcry­
w obronie wolności i niepo- kańskich na adenaucrowckich 
dleglości. Szykując się do no- N'emczech zachodn ich zmierza 
wej wojny, w'wiad amery- do oddania Pol;ki na lup hit­
kański liczy na możliwość e- lerowskiej zachtannoś ci, oz:rn­
wentualnego wykorzystania cz.3 grabież Ziem Za chodnich i reakcyjnej części hierarchii innych części kraju! 
kościelnej w krnju jako „p:ą-

Patriotyczne 
duchowieństwo 

potępia zbrodniarzy 
Obywatele sędziowie! 

Jeszcze są świeżo w pamiecl 
narodu liczne ofiary poniesio­
ne przez duchowieństwo kato­
lickie w okresie okupacji, kie­
dy księża patrioci gorąco mi­
łujący swą ojcz:Yznę wraz z 
narodem chwytali za broń lub 
włączali się do innych form 
walki o wolność l niepodle­
głość narodu, cierpieli w obo­
zach koncentracyjnych; byli 
torturowani l prześladowani. 

Naród polski widzi 1 teraz 
liczne rze-!!Ze księży razem z 
nami aktywnie uczestniczą­
cych w walce o pokój I umoc­
nienie ludowej ojczyzny, u­
cze.~tniczących w naszym bu­
downictwie pokojowymi 

W 
1 
Polsce Ludowej stworzo­

ne zostały warunki, aby ko­
rzystając z praw wolności su­
mienia i \VYznanla zagwaran­
towanych w KonstytucjI Pol­
skiej Rzeczypoopol!tej Ludo­
wej - duchowni całkowicie 
uwolnieni od upokarzającej 
służby na rzecz wyzyskiwaczy 
mogli swobodnie uprawiać kult 
religijny i zaspokajać potrze­
by religijne wierzących. 

Niestety, wśród osktirżonych 
widzimy czterech księży, któ­
rzy nie tylko nie stanęli wraz 
z całym narodem do pokojowej 
twórczej pracy dla zbudowania 
w naszej ojczyźnie lepszej 1 
w::zęśliwszej przyszłości, ale 
wbrew lnter~om całego na­
rodu, wbrew Interesom ludzi 
wie.rzących i nadużywając Ich 
zaufania, zdradzili swój naród 
I państwo ludowa· i poszli na 
służbę wro(l.6w narodu i oj­
czyzny !laszej. 

Jak to się stało, że w~ród 
zdrajców I szpiegów zwerbo­
wanych spoś.ród różnych wy­
rzutków społeczeństwa zna­
leźli się również księża, w tej 
liczbl11 niektci!·z.y zajmujący 
poważne stanowl11ka w kurii 
krakowsk.lej? 

Przewód sądowy wyjaśnił 
n.am całkowicie tę sprawę. Ma­
teriały dowodowe ujawnione w 
toku procesu oraz zeznania o­
skarżonych i ~icznych świad­
ków wykazały niezbicie, ze 
atm-0sfera wrogości i niena­
wiści do Polski Ludowej, do 
wszystki<:h poczynań rządu ro­
botniczo - chłopskiego, panu­
jąca nieprzerwanie w krakow­
skiej kurii metropolitalnej, od 
momentu wYZwolenia 1powo­
dowała, że kuria stal.a id~ ba· 
zą dla antypaństwowej prze­
stępczej działalności różnych 
wrogich grup I elementów. 

w kurii krakowakleJ znaleźli 
miejsce dla •wej zdradzieckiej 
działalności szpiedzy i dywer­
sanci, 5pekulanci I handlarze 
z.lotem i dolarami. 

Podziemia kurii nie przy. 
padkiem stały 15lę meliną dla 
przechowania mienia zniena­
widzonych przez naród, zdetro­
nizowanych jaśnie panów dzie­
dziców, hrabiów 1 książąt -
targowiczan i odwiecznych wy. 
zyskiwaczy ludu. Co dzień 
powtarzano tam obłudne sło­
wa o sumieniu,. lecz własne 

·Ich sumienie obciążało mnó-
stwo zbrodni, oszustwa i chci­
wości, a sami byli •icwcrlmi 
zatrutej wrogiej pro9agandy, 
organizatorami wrogich ·akcji 
s!n erowanych przeciwk' po­
czynaniom władzy ludowej, 
dwulicowymi · demoraliz.a!Gnt­
mi młodzieży, którą próbowali 
wychow7wać w duchu wro.lloś­
ci do I ludowej ojczyzny l 
wciągali podstępnie dÓ prze­
stępczej działalności. 

Dostojnicy kurii 
patronowali zbrodni 

i zdradzie 
Na taką wrogą atmooferę w 

kurii wpłynęło przede wszyst­
kim zdecydowanie reakcyjne, 
wrogie Polsce Ludowej 6tano­
wisko zajmowane przez bisku­
pów i księży z kierownictwa 
kurii: Sapiehę, Baziaka, Ros­
ponda, Mazanka, Brzycklego i 
Innych. Na konkretne fakty 
antypaństwowej działalności 
księży nie tylko nie reagowa­
no w kierunku lch zahamowa­
nia, ale je tolerowano, udzie­
lano pomocy przestępcom, a 
częstokroć oooby z kierownic­
twa kurii same 'bezpośreclni0 
angażowały się w przestęp­
stwie. Doprowadziło to do te­
gQ, że na terenie kurii prze­
prowadzano rozmowy, pertrak­
tacje i konferencje z kierQwni­
kami organizacji podziemnych 
1 przedstawicieUimi państw 
lmperialistyc:znych na temat 
wspólnej zbrodniczej akcji 
przeciw Polsce Ludowej. 

Na terenie kurii przechowy­
wano nielegalnie dolary. złoto i 
różne dokumenty pocho,dzące z 
podziemia. NA ZDJĘCIU: list z utajoną treścią wywiadowczą, nades-

' 

·lany przez Jana Szpondera do Edwarda Chachlky. 
CAF. 

tej kolumny", która by swoją 
antydemokratyczną i anty­
państwową działalnością pod­
ważała jednolitą postawę mo­
ralno - polityczną m1rodu 1 
jego "zdecydowaną wolę obro­
ny pokoju, budownictwa po­
kojowego i obrony niepodle­
głości. Na tych rachubach jak 
i na wielu innych imperialiści 
zawiedli się i należy im jasno 

. powiedzieć, że i na przyszłość 
nie mają na co liczyć, 

Naród P<Jlski µamięt<i piękne 
tradycje postępowych księ2y, . W pierwszych latach po wy­
Kollataja., Konarskiego, ście- ewoleniu w piwnicach kurii 
~iennego i inn.)':ch. •:Przechowywano również duże 

wywiadu USA. 
. , 

szfnPgow 
Ilości broni. Było to wtedy, 
kiedy miano jeszc:ze złudzenia 
co do możliwości zbrojnego o­
balenia ustroju ludowego. 

W 1950 r. w kurli krakow­
skiej zrozumiano już, że kara­
bin, który służył reakcji w ro­
ku 1945 i w następnych latach 
w walkach z ustrojem ludo­
wym, prze.stał już być bronią 
aktualnie skuteczną. 

Zrozumiano w kurii, te na­
leży zmienić metody walki n.a 
bardziej perfidne 1 zamasko­
wane, jak &krytobójstwo, dy­
wersja, szpiegostwo. 

KurUi krakowska ata1a alę 
po:ważnym fródlem informacji 
i materiałów szpiegowskich, 
które szpiedzy wydobywali 
także z dokumentów I aprawo­
zdań nad>!yłanych przez ksl«:ży 
z terenu. Wykorzyst;r\vano 
wiadomości wielu ksi~ży pra­
cujących w terenie, którzy o­
bok sprawozdania z działalnoś­
ci o charakterze religijnym, 
zamieszczali informacje 8tano­
wiące tajemnicę państwową. 

Na pasku 
watyltańskiej 

polityki wojny 
Kuria krakowska stała się 

ośrodkiem cementującym re­
akcję na terenie archidiecezji 
krakow.sklej, a ponieważ jest 
ona jedną z najwlęk1zych I 
najbardziej wpływowych w 
kraju, jej przykład oddz!a1y­
wał również n.a Inne kurie w 
kraju. Była ona bezpośrednio 
powiązana z Watykanem, do­
kąd wYieżdtał książę kudyruiJ 
Sapieha w celu informpwanLa 
Watykanu 1 przedstawicieli 
lJSA i jak Ilię okazuje, dla 
otrzymywania konkretnych po. 
leceń i wskazówek.co do dzia­
łalności w kraju. Toteż poli­
tyka Watykanu I jego polece­
nia były Jak najic!Alej reali­
zowane. 

Antypolskie stanowisko Wa­
tykanu, który w ściBłej zmo-. 
wie z imperializmem amery­
kaflllklrn popiera odwetowców 
neohitlerowskich, Ewłuzcu w 
Ich pretensjach do na!zych 
ziem, który .1 cal11 energi11 
zwalcza ruch obrońców poko­
ju ornz podtrzymuje dążenia 
wywołania nowej zawieruchy 
wojennej - znaluło potwler. 
dzenie w niezliczonych fak­
tach 1 jest dzisiaj dobrze ma­
ne najszers~ej polskiej opinii 
publicznej. 

Stanowisko Watykanu prze­
kazywane biskupom polskim 
jest przez wielu z nich stoso­
wane w Ich praktycznej dzia­
łalności, ale rządey kurii kra­
kowskiej realizowali je · ze 
szczególnie niewolniczą słu­
żalczością. 

Obywatele sędziowie! 
Czyż może być tolerowany 

taki stan rzeczy, kiedy to wro­
gie narodowi elementy tkwią 
w urzędach kościelnych i pod 
ich przykrywką prowadzą an­
tvludową i antypaństwową 
działalność? Szpiedzy, dywer­
sanci i terroryści, ukrywający 
się po<l sutanną. znieważa.ią 
uczucia religijne ludzi wierzą­
cych. 

Nie dziw więc, że nadużywa. 
nie najlepszych intencji wie­
rzących, przeznaczanie datków, 

ofiarowanych przez ludzi nie­
zamożnych, na cele zbrodnicze, 
wrogie 1A3ń.stwu I narodowi i 
nie mające nic wspólnego z 
wiarą, budzi tak wielkie obu­
rzenie wśród wierzących. 

Szpieg i dywersant ukrywa­
jący się pod maską księdza je.~t 
szczególnie niebezpieczny, gdyż 
posiadając zaufanie ludzi wie­
rzących I przykrywają<' !Wą 
zdradziecką robotę autoryte-. 
tern kapłana i rzekomymi ar­
gumentami religijnymi, może 
wciągnąć mało świadome oso­
by na drogę przestępstwa i 
zdrady narodowej. 
Zwłaszcza ci spośród nich, 

którzy dącierają do mlodzieży 
I mają wpłyW na jej wycho­
wanie, przynoozą niepoweto­
wane szkody, gdyż budzą w 
niej nienawiść i wrogość do 
ojczyzny i sprowadzają ją 
często na drogę zbrodni. 

Nie pozwolimy 
na deprawację 

młodzieży 

Tych zbrodniczych praktyk, 
tej deprawacji młodzieży nie 
wolno dłużej tole!fwać. Opi­
ni.:i publiczna oc~ekuje, że 
władze ludowe położą kres ta­
kiemu stanowi rzeczy i nie do­
puszczą więcej do podobnych 
faktów. 

Strzeże ona wiernie zasady 
Wolności sumienia na równi z 
innymi podstawowymi prłlwa­
mi wolnościowymi i demokra­
tycznymi, które ochrania, roz­
ezerza i pogłębia Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. 

tyczną postawą obywatelską I 
uczertmczą we wspoJnym VvY­
s i: ku twórczym całego narodu, 
któr;:.y z odrazą odwracają się 
od zakusów wroga i pr~ecl""­
stawiają się zbrodniczym ma ... 
chinocjom wywiadu amery­
kańsko - hitlerowsk:e.go. 

W imię poszanowanill t u­ Obywatele sędziowie! 
trwalenia tych praw, w imię Proces ten poruszył l 
urzeczywistnienia zasady wo!- wstr,ąsuął oµinlą !'lllsk ą, po­
ności sumienia rząd Polski Lu- nieważ pokazał Jakich łajdac­
dowej czynił nieustanne wy- kil'h metod chwyta się lmpe­
silki - aby znaleźć odpowied- rializm amerykański w 8wel 
nie formy porozumienia z koś- robocie, wr~giej n\ijbardziej 
ciolem, z jego administracją i żywotnym interesom naszego 
hierarchią, reprezentującą narodu. Proces wykazał. jak sprawy i funkcje O!(ółu ducho- wielką wagę przywiązuje Im• 
wień.stwa, Jako jedyny waru- perializm do wykorzystania nek w tych stoounkach między państwem i kościołem rzad lu- dla swej szpiegowskiej, dy· dowy wysuwał zawsze pasza- wersyjnej roboty właśnie su-

tanny, kościoła, kurii, hierar- . nowanie zdobyczy ludzi i praw, chii kościelnej. 
obowlązvjących w Polsce Lu-
dowej, praw, które są nnjwyt- , Proces ~en pokazał, te ku„ 
s~ym dobrem polskiego ludu ria krakowska swoją ddałal­
pracującego, praw zdobytych nościq 1 wytworzonym kl!ma­
ofiarną walką polskich mas tern stworzyła sprzvje.fący 
pracujących, praw, które sta- grunt dla szpie~ów i dywer­
nowla gwarancję wolności i santów ameryltańsklch. 
niepodległości. narodu polskie- . go. Proces wykazał. jak głęboko 

Niestety, proces niniejszy 1 
wiele poprzednich 1tanowlą 
smutne potwierdzenie tego, te 
część hierarchii kościelnej, w 
ostatnim WYPSdku zaś kuria 
arcybiskupia w Krakowie -
w ciągu szeregu lat od chwili 
wyzwolenia i powstania Pol~ki 
Ludowej czyniła WBZYstko. 
a by gprzeniewlerzyć się I 
przeciwstawić tym wysiłkom 
władzy ludowej. 

PotęplaJ11c najo.strzet zbrod­
nicze nadużywanie wiary dla 
celów zdradzieckich i wrogich 
narodowi, opinia publiczna z 
całym rf'..!f)ektem odnosi się 
do księży, którzy łączą swą 
służbę duszpasterską z patria· 

upadli ludzie, którzy na pas­
ku watykańskim poszli prze­
ciwko Polsce - na usługi im­
perializmu amerykańskiego. 

Dla takich ludzi Polska b'łlf 
dzie bezlitosna. 
żądam dla oskarionyob: 
księdza Lełlło, J(owallka I 

Chachlicy - ka.ry śmlerel, 
dla oskarżonego Szymonk• 

- kal')' dożywotniego wlęzie• 
nla., 

dla oskartonego nrucklerct 
- kary 15 lat więzienia, 

dla oskarionegn Pnchop!enI• 
- kary 10 lat wl~zlenta, 

dla oskartonej Rospond .... 
ka.ry 8 lał więzienia. 

Przemówienia otirony 
Obrońcy podkTeślaLt przede wskazyw_all na wielką odi»­

wszystkim wpływ środowiska, wiedzi.alność, jaka ciąży na. 
w którym obracali się oskar- nil'których przedstawicielach 
teru. Adw. Rogowski, bronią- hier111N:h1L kościelnej, a rzcie­
cy osk. ks. Lelito, adw. Ma~- góln!e na kierownictwu kra· 1zatek, występując w obroma . osk. kl. Szymonka, adw. Her~ kowsldej lrur:l.I metropolitalnej, 
man brl)nlący osk. ks. PochQ·"· której wro~i do Polski Ludo­
pienia i adw. Os\J:owt1k\, 'oto- wtj atosune"k. mial ~yw ne. 
niący osk. ks. Brzycltle110 czyny oskarżonych. 

Ostatnie słowo oska1żonych · 
Następnie Sąd wysłuchał 

ostatniego sl<>wa oSikarżonych. 

Oskarżony Lel1to w ostatnim 
1łowle oświadczył, że stał się 
narzędziem zbrcxlnlczej polity­
ki imperializmu 1 1merykań-1kiego. 
Oskarżony Kowalik, prosząc 

S:i,d C' sprawiedliwy WYtOk, I 
stwierdzi! m. in.: „Chciałbym, 
a by proces ten był ostrzeże- . 
niem dla innych, jak ja zaśle- I 
pion.v d1, żeby nie dali się wy­
k-0rzystywać tym, którzy kry­
ją się za naszą skórą". 

siebie zbrodniczych r:z;ynów ł 
zwrócił się do Sądu a prośbl\ 
o łagodny wyrok. 

Osk. Rospond prosiła Sąd o 
gprawiedliwe osądzenie ~1 
dzia lal.naści. 

APEL KPD, FPK I SED DO NA• 
Oskarżony ks. Szymanek ROOOW FRANCUSKIE"'O I NIE· 

mówi, że został wykorzystany l MIECK!EGO 
dla wrogich ojczyźnie celów: Jak podaje a4encja AON, kle; 
.Przeraziłem się swojej dzia- . rownictwo Kom";n•styczn~J Par­• . . . . tu N1em1ec (KPI)). Komitet Cen­ł~lnośc1, do. jakie) się dałem trafny Francusk1e1 Portil Koi:iu· 
uzyć - stwierdza osk. Szymo- , nistycznej (FPK) oraz Komitet nek - Pragnąłbym wrócić do i Centralny N1~.miec1<iej Socjali· . . stycznej Part1• Jednośr.1 (SEDI SP•)łec7.en•twa, aby moc napra- wydały wspólny apel d·~ naro• 
wić błędy całego mojego ży- dów niemieckicqo i francuskieqo, cia" wzywając fe do walki przeciwko · ratyf;kacJI Woie.n11ych układów 
Oskarżony ks. Pochopień, , zawartyd1 w Bonn i w Paryżu. 

wyrażają.c skruchę, zwraca. się/ WETERANI ANGIEL::cv GŁODUJ,\ w ostatnun słowie do księzy z 
archidiecpzji krakowskil'j, I Jak. donosi . tyqmlnik 2nqlelskl 

I · · b: -. k „Empire News'\ weteran armil ws rnzuiąc na. ,sie ,e, Ja o I an111elsklej, b. dowódca esl<adry przyklad czlow1eka, ktory sto- · lot„iczej John Ke, .t, zwolniony czy! się do brudnej szpiegow- po 17 lat ;ii;h służby czynnej, obi· k.i · b t / lal w claqu 8 tyqodni p:·oql róż· S CJ ro O y. ' nyc_h urżędr.w w poszul..: iwan1u 
Niech ten proces wstrząśnie la.t'1e]kolwiek .pracy. Aby wyży· • 1 . wić swą l"'OCiz1nę - żonę 1 5-let-rJnu, w sercach i duszach nią córkę - ·Kent zmuszony był obudzi mocne postanowienie sprzedać swe oclzn~czenla bojo· 

nieprzykładania rąk do brud- we - ordery i medal„, aby ku· · t • t. . bot pic chleba swej qlodująceJ re>-nei, aa ypans wowei ro Y - dzinle. 
mówi ks. Pochopień. - Winu- I · 
ję siebie i swoje środowisko, Wt.ADZE FRANCUSKIE PO RAZ w którym tkwiłem, winuję ku- j TRZECI ROZWIĄZUJĄ RADĘ rię, która szla po linii Waty- MIEJSKĄ ~~~~: SIDl·BEL-
kanu i w tym zaślepieniu była I 
wroga wszystkim przemianom Jak donosi „Humanlłe", wla· w Polsce Ludowei·" Oskarżony .dze francuskie w Alqerze roz· · wiązały ra.dę miejsko'\ w S1dl·Bel„ wskazuje, że krakowska kuria · Abbes, na czele której stal ko­metropolitalna wydając zakaz 

1 

m11nista Rene Justrabau~. 
podpi~ywan ia przez ksic;ży Rar:ę tę _władze tranC!JSkle 

k k . ł . rozw1ązu1ą JU:t po raz trzec.1, JJc> Apelu Szto holms iego, ami ąc ! nieważ podczas wyborów hidność porozumienie zawarte parnię- j mia~ta •tale wybiera mera k<>­dzy państwem a episkopatem , ''"'"'styczneqo. 
- wyW'lerała„na .jego pogl;;rly BOJKOT Lf:KARZY ANG{ELSKICH taki wpl:'fW, lZ n.ie zdawal SO- w SUDANIE 
bie w pełni sprHwy ze szkodli­
wości i zbrodniczości swych 
przestępstw. 

„PC'wszechne zrzeszenłe pra. 
cewników medycyny" w Suda· 
n ie wystąpiło do władz sudań-

. skich z żą<1Ari1em udz1e1enia w „Proszę wysoki Sąd, wy- ci~qu 24 ąort„n dymosl1 wszyst· 
stępujący w imieniu matki oj-

1 
kim 1e1,~rznm anci••!skim. którzy czyzny. by wymierzy! mi wy- I moąa by~ zastąp•en• przez lel<a• . . . . . rzv sudan5t.1ch. Na wyp~dek od• . rok taki, ]ak1. u waza za _sto- mowy zrzesze,.,ie z.aqroziło re:i:yq-sowny" - konczy oskarzony I nacl~ z pracy wszystkich swych ks. Pochopień. członków. 

Osk. ks. Brzycki wyrażając NIEUSTEPl.IWA WALKA WŁOK-
skruchę, stwierdza, że ,,zb!ą- NIARZY BRAZYLIJSKICH 
dził pod wpływem kurii, któ­
ra nadużywała religii dla pro­
wadzenia niszczyciel5kiej po­
lityki wobec ojczyzny. idąc za 
gło5em czynników watykań­
skich". 

Strajk 30 tysięcy robotnlk<$w 
przemv!i•u wtńkienniez@t;io w Rio 
de Janeir", który wybuchł w 
pi,..rw~zych dniAc:h qrudnla ub. 
roku - trwa ""~.-ł;:tl mimo terl'"o• ru po Ile li I rótnych manewrów 
fabrykantćw. 

.... Dziennik „fmprensa Popular•• Oskarżony prosi Sąd O spra- donos;, że lurtność stolicy popie-
wiedliwy wyrok. / ra straJl<u(arvch, zarówno mo· 

Władza ludowa odnosi się Osk. Chachlica w swym i ralnle, lak I mMerialnle. Na fun-d Ć i d · · . . I dusz pNTIOCV strafkuJącym wpły-0 uczu u zi wierzących z ostatnim słowie :wyrazll zal z I nęło Jt'ż półtora miliona cru>:el• największą \!wagą 1 troską. powodu pope!ruonych pnez ro. 
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28 stycznia 1953 r. (Nr 25) ~================::::::========:;=== m;-os ROBOl'NICZX 

Z problematyki konferencji partyjnych W obliczu nowych zadań W irosce 1 wykonanie zadań 
Łódzki Komitet Obrońców 

Pokoju ma w swojej pracy po· 
ważnE! osiągnięc ia. 

zo1'ow1ązan!om, podjętym dla 
uczczenia Konireau Narodów, 
jut w dniu 30. XI. 19~2 zamel-czwartego roku Planu Sześcioletniego W pierwszej wielkiej maso­

wej kampanii na rzecz pokoju, 
jaką było zbieranie podpisów 

ogólnym zagadnieniem walki pod Apelem Sztokholmsk im, \1a 

Henryk Suruło 
aekretarz Łórlzklego Komitetu dowaly o wykonaniu swego 

Obrońców PokoJu . rocznego planu produkcyjnego. 
W tych ofiarnych wysiłkach 

wań do II O~ól.nopolsk!e~o nie dawała się również wy·· 
Kongresu Obron~ow Pokoiu przedzić nasza młodzież. Tak 
I .Kor_igresu Narodow w Wleci- na przykład w :t:PB Im. Har­
mu, . ieszc~e raz dokumen~UJ~C nama mtodzleż podjęła zobo­
SWOJ ~ me~łomne_ yragnieme wiązanie wykonania ponad 
walki przeciw woime. ~bok_ 11 plan 1.823 kg przędzy I 2.483 m 
uroczystych konfer.enci1 dz1e_i- tkanin, a wykonała 3.787 kg 
mcowych _K0m1tetow Ob~on- przędzy 1 2.732 m tkanin. 

ZPB im. Stalina w LOdzi na- dym decydującym odcinku 
Jezą do największych zakła- produkcyjnym pracowała przo­
dów przemysłu bawełnianego dująca grupa członków partii. 
w Polace. Od wykonan ia pla­
n ów produkcyjnych przez te Czyż mogi~ wykonywać sw e 
:r: r.kłady zależy w dużej mierze zadania organizacja partyjna 
wykonanie planów przez cały ZPB im. St:J.lina, czyż mogl a 
p:·zemysł bawełniany. , codziennie oddziaływać na z;; -

Nic też dziwnego, .te spra- łogę, gdy w salach orodu Kcyj­
wozdawczo-wyborcza kun!e- nych brak było członków par­
rrncja partyjna Dzielnicy Fa- iii? I tak np. w ~ali 3-prawej 
bryczna przepojona była glę- Zakładu „B", u m a jstra Kuwi­
boką tro~ką o podniesienie wy- ka , na 93 zatrud n ionych robot­
dajności produkcyjnej .zakla- ników nie było ani jednego 
d ów, o większe niż dotychczas członka partii, a w innych 
zmobilizowanie całej załogi do 
wykonania planów produkcyj- salach ilo3ć czlonlców par t ii 
nych. była min imalna i nie przekra-

W roku ubiegłym ZPB im. cza!a dziesięciu. 
Stalina ,jako całość_ planów Nie m"';Jżna, nies tety, powie­
p rodukcy jnych nie wykonały, dziec, że w chwili obecnej Ko­
mimC> że w okresie realizacj i mitet Dzielnicowy już caJkowi­
zobowiązań, podjętych na cześć cie docenia olbrzymią wagę 
XIX Zjazdu KPZR i wyborów realizacji uchwały grudniowej 
do Sejmu, wszystkie zakłady KC. W ciągu ub iegłego roku 
kombinatu potrafiły przełamać (włączając okres kampanii wy­
i<otniejące trudności i weszły borczej) przyjęto wprawdzie do 
na drogę pełnego wykonania, partii 92 towarzyszy, ale jest to 
a nawet przekraczania planów cytra niewspółmiernie niska w 
d ziennych. Trzeba równie?. 
wskazać, że Zakład „B" po raz porównaniu z możliwościami 
pierwszy w ciągu 7 lat zaczął organizacji partyjnej KD Fa. 
w o!:resie tym wykonywa~ bryczna. 
plany produkcyjne. w Zakładach Im. Stalina pra-

klasowej. około 18 milionów podpisów w 
Taki stosunek członków Pol~ce, zebrano .. w Le.dz! 450 

partii do zagadnień walki kia- I tysu:cy. W ak~Jl,. maiącej r!a 
sowej jest przejawem beztro- celu P<Jm.oc dz1ec1om korean­
ski J krótkowzroczności . M u- sk~m udział wz ięły tys l ące !o· 
simy ciąg le pamię lać 0 100 dz1an. Ze~rano wtedy 68.„05 
mill ontich dolar6w wya-ygno- podarków 1 P.onad 200. t?'s· ~1 
wanych pi·zez USA na dywer- J eszc_ze. bardz1e3 wy;azme d,1-
sj~ w ZSRR, w naszym k ra ju la Łó_dz wyraz swei zdecydo-
1 w innych kiaj ~ch demokra - wanci woh walki o pokóJ pod­
cji ludowej. CLyż zdradzieckie czas . Nar?dowe~o Pleb1scyt•J 
metody stosowane przez wro- Po~OJU,. lnedy to 28.123 a~1ta­
gów ludu w ZSRR i ;nnych t_o''?W moslo do na szych_ m1esz~ 
kra.lach nie przypominają nam • kan słowa uchwały $~1atow~1 
0 tym? Powinna 0 tym rów- I Rady Pokoju. Zorganizowano 
nież. ciągle pam ięt 11 ć organ!- ~edy ponad l.200 zebrań, 
zacja partyjn:i Zakładów im. Wleców 1 !Uasówek, w których 
Stalina udział wzięło ponad 170 tys. 

· osób. 488.402 osoby, czyli po-
Na całej załodze, na całej nad 99,9 proc. całej liczby lud­

organizacji partyjnej, na każ- ności uprawnionej do głosowr.­
dym członku partii w ZPB nia w naszym mieście, podpi­
j~, Stalina sp?czyw~ olbt·zy- salo karty plebiscytowe, o:lo­
mia odpowledz1alnośc za rea· 1 magając się zawarcia Paktu 
lizację. planów produkcy jnych: Pokoju między wielkimi mo­
Uzbroiona w dośw1adcze111a 1 carstwami. 
wytyczne ostatniej part:;jnej 
konferencji sprawozda·.vczo­
·wyborczej , organizacja pa r­
tyjna Dzielnicy Fabryczna nle 
za w iedzie zaufania załogi, po. 
prowadzi ją do zwycięskiej re­
ć' lizacji z.ada1'1 4 roku Planu 
6-letniego. 

B. ALEKSANDROWICZ 

Swoją niezłomną wolę wal­
ki o pokój społeczeńs two lódz· 
kie zademonstrowalo w wiel­
kim akcie wyborczym manife­
stacyjnie glosując na listę 
Frontu Narodowego. 

. Z wielką energią I rozma­
chem przystąpili miesz­
kańcy Łodzi do przygoto-

ców PokoJU, ~ylko w dniach Zobowi ą zania te są wyraź­
o~ 20 do 24. hstol?ada odby ło nym dowodem zrozumienia 
su: 365) masowek ·1 . ponad 100 przez nasze spol~ czeństwo , że 
odczytow o zr_iaczernu Kongre- nAjlepsza 1 najbardziej sku­
su Na rodów I naszych postu- teczna forma walki 0 pokój, to 
latach na ten Kongres. Zebra- codzienna praca nad zwycię­
n_la te, poprzez sz:rok_ą dysku- skim realizowamem planuw 
~Ję ! wyka~ały ".1'1elk1 . wzrost produkcyjn_1ch, wzmacniają· 
sw1ad~mosc 1 poll tyczneJ I a~- cych naszą potęgę 1 obronno~ć 
tywnosci naszego społeczen- ojczyzny. 
stwa. 

Wyrazem tej dojrzałości po­
litycznej blłY m. in. licznie 
podejmowane zobowiązanrn 
produkcyjne i zac i ąga nie wart 
pokoju w za!Vadach pracy :ila 
uczczenia Kongresu Narodów. 
Ogółęrn podjęto wów czas po­
nad 21 tys. zobowiązań produk­
cy jnych. Były to zobowi ąza ­
n ia, zarówno zespołowe jak i 
indywidualne. Np. załoga przę­
dzalni Zakładu „B" w ZPB im. 
J. Stalina podj ęla zobowlą?a­
nie wykonania IO tys. kg przę­
dzy ponad plan i zrealizowała 
je przed terminem. Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Karola Liebknechta, dzięki 0 niewykonaniu planu cuje ponad 2.500 młodzieży -

rocznego pl'lez ZPB im. Stal i- z tego 43 proc. Z.MP-owców. ---------------------------------------­

pbecnie stoimy przed nowy­
mi zadaniami. W dniu 23 sty~z­
nia 1953 r . rozpoczęliśmy wi~­
ką kampanię sprawozdawczą z 
Kongresu Narodów, organizu­
jąc w tym dniu wiec otwarty 
z udzialem Tadeusza Strzał­
kowskiego - sekretarza ZG 
ZMP i Kornelii Plewińskiej -
posła do Se.imu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej - ucze­
stników Kongresu Narodów. 
Do dnia 7 lutego br. odbędą si ę 
dzielnicowe zgromadzenia 
sprawozdawcze, Aby dotrzeć. 
do wszystkich mifiszkańcuw 
naszego miasta ze słowami o 
znaczeniu Kongresu Narodów 
I zadaniami , jakie w świetle 
jego uchwał stanęły przed 
w~z.ystkimi lud-7.mi, walczący­
mi przeciw próbom wzniece­
nia nowe.I woiny, bęc\7.iemy 
orv,anizować zebrania sprawo­
zdawcze w zakładach pracy, 
szkołach i łerenowych Kom1t'!­
tach Obrońców Pokoju. 

na zadecydowała słaba akty- Wśrćd młodzieży jest w ielu 
wność produkcyjna zakladow zdolny.eh i ofiarnych przodow­
w okresie pierwszy{'h ośmiu ników pracy. A jednak w cią­
mlesi ęcy, a ·szczególnie m ie- gu całego roku o rgan!żac;a 
6iecy letnich. partyjna przyjęła w swoje sze-

Kon!erencja partyjna wyszła regi zaledwie 42 młodych lu­
le słusznego założenia, że głę. dzi. I trudno się temu dz!\. W:, 
boka analiza zarówno przyczyn skoro „nie dowierzając" widać 
niewykonywania planów w o..: 
kresie przedwyborczym jak i miodziei:y, dopuszczono zale· 
anallza metod pracy partyjnej, dwie 98 ZMP-owc0w do udzia­
dzieki którym nastąpił przełom lu w akcji .wybcrczej na 2,5-ty­
w okresie wyborczym - może s!ęczną armię młodych. 

doprowadzić do wyciągnięci a Konferencja partyjna również 
słusznych wnioskćw dla dah;zej 
pracy Komitetu Dzielnicowego, podkr,!::śliła takt, że nie było 

codziennego, stałego kierowm-
Najpowaźniejszym niedociąg- ctwa partyjnego pracą zw iąz­

n'ęcietn w pracy organizacji kową, a to w dużym s topu.u 
partyjnej w pierwszym okre~ie zadecydowało o niedostatecL­
było zaniedbanie pracy poll- nym rozwoju współzawodnic­
tycznej wśród załogi. Nie wy- twa pracy, któr2 obejmuje 
jaśniano systematycznie robot- wprawdzie 64 proc. załogi, ale 
nlkom, jakie znaczenie ma wy- większość w c półzawodnlczą- W 

NARADA KORESPONDENCYJNA 

UJAWNIAMY 
NOWE REZERWY 
CODZIEllllE WYKONUJEMY PLAN 

Dbąjmy o to, by maszyny były zawsze 
porządku i pracowały na pełnych obrotach konanie planów. .Zebrania o- cych nie wykonuie swych zo­

gólne załogi, grup związko- bowiąz.ań; zadecydowało o 
wych oraz grup partyjnych słabo rozwiniętym szkoleniu w naszym zespole widzę je­
były odpolitycznione i przyp<J- zawodowym, o małej aktyw- szcze wiele ukrytych rezerw. 
minaly raczej narady pro- ncścf majstrów. niskiej dyscy- ot, choeby w praey obcląga-
dukcyjne. pUnie pracy itp. czek. 

H. Makowczyńska które prządki taki właśnie 
stan, kiedy na i11h maszynach 

prządka z ZPB Im. Dubois kilkanHście albo nawet kil ka-

Nic d~iwnego, że w atmosfe- Zbyt mało mówiono na kon- Wiadomo, że nie wszystkie ob:hgaciki po-
dziesiąt wrzecion stoi nieczyn­

nych, uważają za normalny. 
Jest to poważny błąd. 

Niezależnie od tego oczeku.Je 
nas wielka praca w związku 
ze zbliżającą sit; kampanią 
sprawozdawcz'.1-wyborczq we 
wszystkkh instan~iach Komi­
tetów Obrońców Pokoju. W 
trakcie tej kampanii winniśmy 
poprzez szeroką krytykę i sa­
mokrytykę ulepszyć styl naszej 
pracy. 

Musimy zwrócić większą niż 
ictychc:>.as uwagę_ na nas7.q 
pracę ideowo-uświadamiającą, 
pruwcdzoną poprzez codzienną 
agitacię indywidualną, gazet1<1 
ścienne I odczyty, wygłaszane 
na tematy związane z ooecuą 
sytuacją mi<:dzynarodową. 

Systematyczna praca !de.­
owo-uświadamiająca priyczynJ 
sit; poważnie do wzrostu sze­
regów aktywnych bojowników 
o pokój. 

STR. 3 

~All kOREIPOrOlftf 
~~~~~ 

• 
Wykorzystać doświadczenia kursu 

dla pracowników kontroli 
technicznej ' 

Zgodnie z planem szkolenia odbył się w ubiegłym roku 
w Zakładach Wytwórczych ,Aparatów Telefonicznych kurs 
przewidziany dla wszystkich pracowników kontroli Złoże· 
nie egzaminu z wynik iem pomyślnym uprawni~ło absolwenta 
do otrzymania świadectwa i wyższej grupy urosażen i a . 

Na· kurs za pi salo s i ę jedynie 35 proc. c~ńtu pr:·cowników, 
t tego na wykłady L1częszczał a jedynie połowa. a do egzami­
nu przystąpiło zaledwie 20 osób. 

Cyfry te świadczą, że wielu pracown !ków. pelniących · 
odpowiedzialne zadania w dziale k rmtroli. nie zdaje sobie 
sprawy, jakie korzyści możP. nrzynieść z.aklndowl I Im samym 
podniesienie wiedzy fachowej. 

Pracownicy. którzy p ilnie u~zęszczn li na kurs, dowiedli, 
że ro~umieją, jak ważną rolę spP ł nla u nas aparat kontroli w 
walce o wzrost jaltoścl produkcji i co dać może każdemu 
z nich osobiście pogłębienie kwali fi kll ~ jj zawodnwych. 

Natychmiast po za~ończenlu kursu komisja egzamina­
cyjna wystąpiła z wnioskami o zaszeregowanie do wyższy~h 
grup upooażenia absolwentów kursu, którzy uzy~kali dobry 
wynik przy ~gzamlnie. Są to: Jadwiga Augu•tyniak, Jan Maj­
ch~k. Jerzy Czupryński i Maria Witkows ka . 

\ Trzeba jednak, aby kierownictwo wyciągnęło głębokie 
wnioski Uik z przebiegu szkolenia. jak i wyników egzaminów, 
przeprowadzając selekcję pod wzgledem obsady odpowie­
dzialnych stanowisk w d ziale kontroli Należy również prze­
analizować pr~yczyny słabej frekwencji na kursie, spowo• 
dowanej przede wszystkim niedost<iteczną• pracą uświada· 
miajacą ze strony organizacji ))artyjnei i rady zakładowej. 

Program nAstępnego kursu należy oprac<.>wać tak, by 
wiązał zagadnienia teoretvczne z pra ktycznymi sprawami 
zakładu, co znacznie ułatwi uczestnikom przy.•wojenie sobie 
materiału i wyciągnięcie bezpośredn ich wn iosków w ich co­
dziennej pracy. 

ZBTl1NlEW r\R,~LI~SKI 
7Ak11t'1v Wvtwń1·~1e 

ApaJ"atńw ·Telefnnlc.znych 

CZPB winien siać bliżei potrzeb 
Zakładu „Il" ZPB im. Stalina 

W końC"U ubiegłego roku zorganizowano w warsztacie 
elektrycznym Zakładu „D" 2lPB im. Stalina brygadę do prze• 
wijania silników. Wykonywanie tej czynności we wła!nym 
zakre~ie znacznie zmniejszy przestoje maszyn, 

„Przewijanie silników w bazie remontowej trwało daw­
nie.1 parę tygodni. a obecnie, w naszym warszterle - dwa , do 
trzech dni - stwierdza majster, Jan Fajge - Centralny Za­
rzad Ptzemy~łu Bawełnianego nie docen i ~ jednak naszej 
lnicjatywy. Nie chce się zgodzić na przydz.ielenie naszemu 
zakładoWi drutu do przewijania." 

Opinia ob. Faj~e jest słuszna. CZPB potr3ktował spra­
wę naszą po maconemu. Zaldall nasz po•larle fachowców­
elektryków, którzy dobrze dają sohie rade z przewijaniem 
Filników. r upieranie si ę przez CZPB przy tym. że czynność 
ta musi bvć wvkonvwana tylko orzez specjeli~tów w bazie 
remontowej wydaje ml się n!e7.yciowa. 

Niezrozumienie potrzeb zakładu ze strony CZPB wyraża 
się równie± I w tym, że nie wzięta zo~t.ał~ pnd uwagę lista 
różnych urządzeń I przyrządów, nie nada.lącyd1 się u nas do 
zastosowania. Na na~zym terenie stoją be71lżvtec7.nłe silniki 
o dutej mocy , prądownice, elektrolizatory I leży ziom. DY· 
rekcja klikakrotn!e Interweniowała o lt4Uni~cle tych urzą­
dzeń. lecz bez ~kutku. 

Te wszyst~ie sprawy czekają na urP.gulnwan!e. 

JÓZEF BAJAZCZAK 
Zakład •• o·· ZPB tm. Stalina rze niedoceniania znaczenia ferencji o uaktywnieniu koblet. sfadają jednakowe kwalifikacje Zdw odowe i 

pracy politycznej, z.arów- A przecież - jak podkreśliła gdy jedna potrafi się szybko uwinąć z robo­
no · działalność agitatorów I w dyskusji tow. Switon iak - tą to d1 uga pracuje znacznie wolniej. Na 
prelegentów, Jak i całego „jest nM na zaklad·de więcej pi'.zykład w czasie obciągania kaZda z ob~ią­
aktywu orgsnitacjl partyj nej , niż 60 proc. a tak niewiele o gaczek pracuje na·' wydzielonej jej części m~­
była raczej m~aniczna i nie nas się mówi". - Trzeba szyny. 1 co się wtedy dzieje'/ Te. którE' wczes­
dawala pożądanych rezulta- wzmacniać pracę uśwladamla- n !ej skończą pracę, siadają i ciekają aż resz­
tów, • jącą wśród kobiet, szczególnie ta zdejmie z wrzećion kopki. A wyniki tego? 

Dopiero kampania wyborcza w chwili obecnej , gdy realizu- :iv:~'z)<na zamiast stać 3 m•r.uty, stoi nickie· 

K rzywe wrzeciona powinny być natych­
miast naprawiane. Nieste ty, wiele prządek 
zbyt malo troszczy się o to i prostowan.e wrze­
cion odbywa się najczęściej co 6 ~ygodni przy 
generalnym czyszczeniu mal!zyny. Ile przez 
to kilogramów przędzy mniej prządka wy­
produkuje, łatwo się domyśleć. 

Ja, na przykład , sta ram się zawsze, aby na 
moich n1aszynach n ie było ani Jednego krzy­
wego wrzerion a. nie dopuszczam także do 
po..•tojów wrzecion z powodu braku sznur. 
k6w. 

Nel . wierność Oiczyźnie i Naro.dowi 
otworzyła oczy członkom partit jemy doniosłą uchwałę rządu dy 15 minut, a nawet i dłużej. . 
na te zagadnlenla 1.2!0 człoll- z 3 stycznia br • Gdy obciąganie odbywa s i ę normalnie, to 
k6w partii otrzymało konkret- Zadania. jakie w chwili obec- znaczy, gdy kolejno zatrzymuje się na nie ma­
ne z.adenia w pracy politycznej, nej stoją przed naml, realizuje. szyny, to jeszcze pól biedy . Gorzej jest , na­
z tego 48'1 pracowało w obwo· my w zaciętej, nieublagatlęj -'omiast, gdy zbiegnie się kilka obciągan r:a 
dach, 403 - w zakładzie pra- w2lce klasowej. Oto dlaczego raz, i trzy albo nawet cztery maszyny zos~iłJ_ą 
cy, 292 - w miejscu zamies7.- naszP organitacje partyjne po- unieruchomione. Maszyny stoją, a prządki się 
kania. Agitatorzy docierali do winny n\eustannie wzmacn i ać den erwują, bo tracą niepotrzebnie czas i 
każdego robotnika z naszą or- swoją czujność. trudno jest im potem w ciągu zmiany odrobić 
dynacją, Konstytucją i Progrn- Trzeba podkreś\i(:, że ~prawa laległości. 
mem Frontu Narodowego. Wy- czujności zostala przez nrgani- A jednak można byłoby nie dopuścić do 
tłi:maczono załod:Ge, dlacze;:.\o zacJę partyjną Z~kładów im. przedłużenia czasu obciągani a i zbędnych 
konieczne jest wykonanie ph- Stalina poważnie nied nce'liona. postojów maszyn. Możliwe będzie to jednak 
nu - załoga zobowiązała J l<: Jak wskazal w swoim wystą- dop·ero wtedy, gdy obciągaczki nie będą pra­
plan wykonać i wykonała go. pieniu I sekretarz KGmitetu towaly każda dla siebie, lecz będą tworzyły 

P odobna historia jest z 1.aniżaniem przez 
niektóre prządki obrotów rM szyn. Prządki te 
całkiem niesłusznie uważają, że pracll3 ąc 

na zmn iejszonych obrutach, będą mia ly 
mniej zrywów, a przez to wzrośnie ich pro­
dukcja. 

Naprzeciw trybuny udeko­
rowanej czerwienią I flagami 
w zwartych szeregach stanę.ly 

wszystkie pododdziały jedno­
stki. Na twarzach młodych 

żołnierzy maluje się powaga I 
głębokie wzruszenie. Nic dziw­
nego: uczestniczą dzisiaj w 
podniosłym momencie swego 
życia - składają przysięgę 

wojskową na . wierność ojczyż• 

nie i narodowi. 
Aby organizacja partyjna Ł"dzk ' ego PZPR t-iw J an Ja- zgrany zespól. 

mogła spełni"ać stojące przed błoń~ki, zarówno referat spra- Ale nie tylko przewlekłe obci~ga nia utrud­
nią zadania. musi być ona silna wozdawczy, jak i niek tórzy to- niają P'.zadkcm pracę. '.'ie mniej krwi psują 
nie tylko iakościowo, alE' rów- w a rzysze w dyskusj i starali nam 'lez krzywe wrzeciona. n~ maszynach 
nleż dysponować odpowiectnią się doszukiwać w wypadkach obrączkowych. brak sznurkow 1 częsty brak 

· W rzeczywistości jest jednak zupełni e ina­
czej, bo i jakże można osiągn P ć wyższą pro 
dukc,ię, kiedy maszyny nie mah wł 8<iciwv rr 
obrotów. Z zaniżonych obrotów korzyść i e~t 
chyba tylko taka, że „barany" na wijają się 

"'wolniej na wa łki czy„czące , a to przecież 
pożytku nikomu nie przynosi. 

Obok · trybuny licznie zgro­
marlz i I i ~ię rodzice i na .lbliż· 

si. Rozlegaj ą się dżwięki hym­
nu państwowego. Zolnierze 
prezentu .ią broń, a na dzie­
dziniec wkracza kompania ho-

ilością czlonków. Trzeba dba~ awarii, złego 7aopatrzeni:i, l częki zam i.ennych. . , . 
o to. aby nie było .,b 1 R ły rh niedopatrzeń - ziawi i'k przy - Pokrzywione wrzeciona cze~to un ,emoz_ll­
pl am" w zakładzie. aby na ka ·ł- padkowych, nie 7.w•ązanych z wiają prządce peh.e wykon.a nie planu . Nie-

--------------------·---------------~----------~-----

Nie dopuszczajmy więc do tego, aby na ma­
szynach były unieruchomi one wrzeciona i 
by pracowały one na zan i żony ch obrota C" h , a 
wtedy produkcja nasza wzrośnie. praca bę­
d zie łatwiej sza , a zarobki na pewno wyż"ze 

Pięciolatka przemysłu włókienniczego ZSRR 
W okresie piątej pii:ciolatki, po­

dobnie jak w la tach ublegJych . ra­
dziecki przemyst włókienniczy roz­
wija się w szybkim tempie. W r. 
1952 wyprodukowano w ZSRR po­
nad 5 mlliardow metrów tk anin 
bawełnianych, około 190 milio­
nów m tkanin wełnianych i 218 
mil\onów m tkanin jedwabnych. 
Przekracza to znacznie flośc tkanin, 
wyprodukowanych przez fabryki ra-

. dzieckie w roku l '140. / 
Plan piątej pięciolatki przewidu­

je dalszy zn~czny wzrost produkcji 
tkanin przeznaczonych na zaspoko­
jenie potrzeb ludności. Tak np. w r. 

1955 - ostatnim roku pięciolatki -
produkcja tkanin b a wełnianych 
. wzrosnąć ma w porńwnaniu z r. 
1950 o 61 proc., tkanin wełnianych 

- o 54 proc. 
W przedsiębiorstwach radzieckich 

przestarzale i malo wydajne urzą­
dzenia zastępuje się maszynami 
najnowszej konstrukcji. W fabry­
kach przemysłu lekkiego ZSRR za­
instalowano w okresie powojennym 
ponad 170 tys i ęcy nowych maszyn: 
Jeśli idzie o przemys ł włókienniczy, 
to w 1.kalnlarh za stępu je s ię stare 
mech aniczne krosna nowoczesnymi 
krosnami automatycznymi, dz ięki 

W Turkmeitskiej SRR wspani al e r ozwi ja się przemysł j ed­
tv!:b nicz y. 

NA ZDJl!;CTU: robotnica Czordżrwskiej Przędzahii Jedw abiu 
Dżem.al Raohmsdowa (P' • lewej J 0:1!1rla w raz z kor..Croler­

'<:ą swą dzi~ n nq produkcję. 
Fot. - CAF 

czemu wydajność p ra cy tkaczy 
zwiększyła się l,5 - 2 r azy. 
Piąty plan pięcioletni p rzewiduje 

dalszą modern i z;icję wszystkich ga­
łęzi przemysłu lekkiego, w tej licz­
bie. i w łóki enniczego , rozszerzenie 
automatyzacj i, dalsze zwiększenie 
szybkości pracy maszyn i urządzeń . 

W 'ciągu bieżącej pięciolatki wy­
buduje si~ szereg nowych fabryk 
włók i enniczych . Z inicjatywy towa­
rzysza Stalina J>O '?-'St a je w Związku 
Radzieck im 6 olb1·zymó w przemysłu 
t eksty lne!(O które mają produko­
wać łącznie około m ilia rda metrów 
tkanin rocznie. 

.Tedna z tych 6 fabryk - Kamy­
szyński Kombinat Włók ienniczy, 
s tanie w pobliżu Stalingradu, w 
m1esc1e I<amyszyn nad Wołgą. 
Kombinat kamyszyńskl pod wzglę­
dem mocy produkcyjnej nie będzie 

miał równego sobie na świecie. Wy­
dajno~ć jego wyniesie ok oło milio­
na metrów tkanin na dobę. Asorty­
ment wy robów kombinatu ustalony 
zo s tał port kątem zaspokojenia po­
trzeb ludności poturlniowo - wscho­
dnich rejonów i':SRR. 

Przcds it;biorstwo zaopatrzone bę­

dzie w nowoczesny sprzęt technicz­
ny wykon any w rad zieckich fa bry­
kach budowy maszyn. Zautoma ty­
zowane krosna i muszyny zapewn i ą 

znaczne zwiek szcnie wydajności 
pracy. W wielu oddziałach skom­
plikowane procesy technologiczne 
regulowane będą za pomocą auto­
m3tów. 
Kamyszyński Kombinat Włókien­

niczy będzie przera bi a ć surowiec. 
dostarczany t anią d rogą wodną :c. 
republik Azj i $ rod'.w weJ Nowe na­
wadni:me rejony u pr~wy buwelny, 
któ re po .vs la ną w obworl•i e ~t a li i1-
gr2 dzk im na hnzie systemów na­
wadni a jących : Wołga - Don, Wołga-

W mosktewsk im kombinacie włóki enniczym. 
NA ZDJĘCIU : prw du.i1w11 iwmucnik ma j,tra tkackiego 

Łukjanuw i tkaczka Nikulajew. 

Ural ornz na bazie przyszłego Mo­
rza Stolmgradzk icgo . d ad zą komb i­
nato wi znaczną . il ość miej scowego 
surowca. Geograficzne poło7.e111e 

Kar. y szyńskiego Kombinatu Włó­

kienniczego wplanow Hne zostało w 
myśl wytycznych XIX Zj"zdu o 
przyhl iżeniu p1·zcmy słu do źródd 
1urowca i do konsu menta . 

Uruehnmieni e tego olbrzyma 
p··zem.vs łowego rad yk aln ie zm ie ni 
t. •1licze Kumyszy na . Pod wzg lc:ctcm 
7 1.1 mow:111ej powierzchni mhslo 
zw l~k szy się pra;vie dwuk rotnie,_ 

liczba jego mieszkańców wzrośnie 
przesz I<.> trzyk ruln ie. 
. Wraz z uruchomieniem kombina· 

tu. kamyszyńskiego obwód stttlin· 
gradzk1 st;mie się jednym z w1ęk­
s1.y\:h ośr0d kćiw przemysłu włók1en­
n:czego Z:.;RR. 
L ~ l sz3 rozbudowa przemysłu 

w łókienniczego ZSRR jest ieszcze 
jcd1wm d·•wn<k m t roski partii ko­
mu :i1sty~znP. i I rzą du radzieck iego o 
z1spo'._u:~1\>. s t" le wzrastających 
pot rzeb 211<:kria lnych ludności 
ZSRR. 

Moment uroczystego ślubowania mludych .iQlnierzy. 

norowa z pocztem sztandaro- W Imieniu wprzyslę\onych 

wym. żołnierzy przemówi! pchr. Kar-

w · głębokiej ci szy Żvłnierze bowy: 
słuchają słów swego dowódcy. W imieniu wszystkich 

Mówi on o obowiązkach wzgh:­
dem ojczyzny, przyporni 1a 

wspaniałe tradycje Ludowego 
Wojska Polskiego, które wal-
czyło u boku niezwyclężom•j 

Armii Radzieckiej. 

Nadchoazi najbardziej pod­
niosły moment uroczysluscl. 
Przed trybunę występuje po­
czet sztandarowy. Pu<;hyla się 

okryty chwałą sztandar jedno­
stki. Elew Pawlak i elew Przy­
bysz składają przysięgę Wt>j­
:ikową , której tekst powtarzają 
wszyscy żołnierze. 

I - Ja, obywatel Polskiej Rze-

1 
czypospolltej !,udowej, stając 
w szeregach Woj ska Polskiego, 
przysięgam narodowi polHkie­
mu być uczciwym, zdyscypli-
nowanym. mężnym i czujnym 
~ołn ierzem ... 

Ze wzru szeniem sluchają ro­
dzice tych słów. które powta­
rzane przez żołn ierzy stokrot­
nym echem rozlegają 5ię na 
dziedzińcu. 

moich kolt·gów zapewniam 
was, obywntelu pulkowniku i 
was, drodzy rodzice, że c,locho­
wamy wi erności, zlożoneJ 

przed chwi 111 pr7.ysi1~dze. że nie 
zawiedziemy nad1.iei, jaką w 
nas pokłada cały narńd i nasza 
Llkochana Polska Zjednoczona 
Partia R.1bn!nicza . 

Na tryhunę wstępuje o,ic1ec 
jednego z pod chorą7.ych, ob. 
Wąsiń•k i. Zyczy on młodym 

pJdchon1żym uzyskania jak 
najbardziej pomyślnych wyni­
ków w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym, pozdrawia żoł· 

nierzy w Imieniu robotników 
łódzkich. 

Uroczy~tość z:1 kończyła defi­
lada jednostki prŁed trvbuną, 
na której ZMjrlowall się do· 
wódcy I rorl •ice pr,od11iacych 
żołn i erzy. W god>inach po­
poł!Jdn iowvch pod "hor'l;;owie 
wraz z rorl1kami un ~ li s ie do 
„Domu ZolniPrza'', gd1ie od· 
byly się wyst~py artystv<'7ne. 

A J. 

Śladr.m naszych arfyku~ów 
Dyrekcja ZPW Im BHrdow­

•kie~o przesiała wyJ•~nienle 
w związku z artykutem. k tt.ry 
pt. .• Oddział .. E" wlecze się w 
ogonie" ukazał się w Nr 274 

.. Głosu Robot11iczego"'. 
Potwierd7.a J ąc sluszność za­

rzutów. postawionych w arty­
kule, wyjaśnienie stwierdza, 
że stan w Oddziale „E" spo-

wodowan .~ był n iewła~ciwą 
obs H dą te<'hnir :1ną I złym kie­
row11ktwem Po PneanH lizo­
waniu planńw prłe z załogi: . 
Odd 7. i a łu E" - zmieniono 
kierowni ct wo Odriziału w wy. 
niku czeg'\ - 0ddzi•ł iaczął 
realizować swe za doni a pro• 
~ukcyjne. 

' 
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Liszkiewicz- pisze 
z nbozu kolarzy 

Droqa RedakcJot 
Jestem „\ Jeleniej Górz• na obozie tren1nqowym 

Kadry l<olarskieJ nrt wyśc1q Praqa - Berhr1 - Wifr· 
szawa. TrenuJe nas tu dzies1ęct'u, a więc Królak, Wa· 
liszewskl 1 W1cckows1<1 r CWKS. Hadat1k , Wit. 
czewski ł Ul'\n. ChwiendAcz 1 Gor'n1ka ora:r KIA · 
bińsk1, tasak , Ulik I Ja - r Gw ru·dii Trftl'\erPm 
rn • ał byt M•chalak. tednakże rozcł'to„ował ste on • 
pr.!!!cą naszą -ł.(leruJe K;1piak. ił nad całośc•a ob"l7U 
czuwa Was1lews1<1 , 

Mieszkamy w ośrodku sporto-wym Gwar CS11 1 a na1· 
ważniels7yrn naszym zad01niem obecnie lest zdobycie 
"'.ldpnwi~dn•el ł<ondyc f1 . Jetd71my więc codzienri 1e 
11a narta("h I łytwaC"h. wieczorfłm' qramy w kos~y­
kówkę i rmnC'lf"rn1znwaneqo pr:re:r n;ts tJam1ch S7('7Y· 
plorniaka, nie z~oominając r1ałuralrtie • o rnwer711t , , 
Chocła2 dt f'>l'Jt sa Cif!tki@, t.ta5ypan• śn1ł!q1em . odr li· 
b l~my C' O r'w:ł dni PO 30 - 40 km. P:tl"IU)f" tu WSD~· 
n l ała atmosfera knleteńska I czuJerny Sit: Jak w 
najleps7e/ „a-d z1nie.' PomaQa to n:am bardzo w tre· 
ninqach. 

Wszyscy z nas dokładaJct staran, aby uzyskaC 
najwytszą formę 1 zwycięsko br-onić barw , Polski 
na , wyściQu l wielkim z~interesowan•em pr-zeczyt?i· 
Iem w .,Gfns1e Robotniczym" o 1aprosZ'en1ach, ro~e· 
~łanych do wielu p.11ń~tw, a pr'zede wszystkim do 
zw;~zku Radz•eC'k1eqo. 

8etl2'i@my mieli konWur@ncjię: stln&\ - Jak n1qf'ły . 
Trze ba się więc solidnie przyaotnwat. Czynimy w 
tym kierunku w5zystko. co fest mnżliwe. 

.f'ulv. /Jl 4 f t:fl 1lt1 J 'l ! 

1'~""' .fi,1H!,,.,;u.r 

ma 
·Dobre oko 
Marysia Szmydt 

Mrńz szczypie w u•zy. 
Z Cl ~Żlłf·owyc h l:IUf (1::1 hr'Y· 
cznyc h, roz wozqcyc h mło · 
dr.teł I st111 ·~7ych pntc '(l\Y 
nikńw n1:1 ~1r·7el111c'e tńdz· 

1k le, r ·n z~n · zr11rew 1:1 )erłr1Hk 
we~o1 ~1 . hez l r 'O"łkH pln9en 
ka ·W"lZ\'"J( ' V r-u<iulą Się 
stońce111 I wvc 1ec2kn 1a 
mlR 'l tn 1.uw11rlv <;p ·w tnwo 
srr·zele<: kle SP I LP7 cle· 
szą si~ rl11 1n noµ11lłt1 r10· 
śdą w -7. ~ld a rl Hc-h pracy, 
J~ k kol wlek rile we WS"LY· 
s t kich Je"1zc·7e pni r »firmo 
zm.ih ll l7oWH.(' rlo nkh 
m :rt. ll wte oatwh.~ce) ucze 
g t rilkńw Np w ZHkłarlJlf'h 
fm 1 Mstta mtet115;cri we kn 
Io LP7 "'" poo tvm 
w z2h„•rlem pewne zaniefi 

bani n 
P1·zejdtmy teraz do wy· 

nlk(lw. Dużą se11•ac)~ 
spr~wilu k d kŁł dol 1e111u 
na 9t1 ·zel11icy 15 leL11IH 
MCJrlei S:nnydt z Zaklarlńw 
Im . t Mnf11 uzy~l<ując w 
~11 ·1.elnr11u z Khk!'I 7 oc11e 
1?lo~i:I 25 m 3~ p na 411 
mnżllwvc· h \V liillr ·iehtrtlu 7 
w1a1rńwkl 115 m1 ciohre 
wvnfkł uzyqlH:ill : St Rz.e 
r::1..ew~kl 29 p na 30 m<'ż 
!lwvc•h I MArle Wlnc1ar 
ezyk - ten gam wynik. 

' Z Zaklac1ów Im. T Ko 
ścl n ~z k I dobr·ze sfę apl"iU· 
li w 9t1·zeht11l11 z wla · 
trńwkl: M Rerlo 811.:m p .• 
H Uni·knw•kl 27 811 p. I 
f>m111ta .Jałm11?..11A 2.;:::łO p 
Z Khks Ku~mlr·ek 11zv-.l<Al 
w)•11lk 3."i 411 p t w: Pła 
chta - 35.40 p. 

Tomczak Mlro•lawa z ZakladOw Im. 
strzelaniu z Kbks u uzyskala wynik 

motliwych. 

Harnama w 
32 p. na 40 

- A teraz 'zastanówmy się, co z wami zro­
bić Pracy jest az nadto Nową siłą - tak 
energiczną jak wy - chciałohy sii: ohsadzić 
dziesii:ć miejsc Powinniście zająć się czymś, 
co dałoby wam zadowolenie.„ urwał. 
Przez chwili: panowało milczenie. ~ Orlpo­
wiedżcie mi szczerze na · jedno pytanie -
odezwał się - chcecie praC'ować z Garszi­
nem, czy wołehhyście tego uniknąć? 

- Dlacwgo akurat z Garszinem? 
paria wesoło. 

od-

Z tej „szczerej" odpowiedzi zrozumiał tyl­
ko tyle, że właściwie nie odpowiedziała na 
jego pytanie. 

- Cały czas marzyłam o powrocie do swo­
jego orlrlziału i pracy przy -produkcji. Wyda­
je mi się, że bez względu na to, czym się bę­
dzie \W przyszłości , trzeba zacząć od hali fa­
brycznej Ugrząś~ w technologiC'znym.„ Czy 
Garszin jest dohrym pracownikiem? - spy­
tała nie kończąc poprze>dniego zdania. - Cie­
kawy jest jego projekt rekonstrukcji od­
działu . 

- Już się zdąży! pochwalić? Połozow 
uśmiec hnął sii:. Rzeczywiście, projekt, 
który oprarowali współn;e z Luhimowem, 
jest harclzo ciekawy I posiarla rlła nas w 
chwili obecnej niesłychane znaczenie A czy 
jest riohrym pracownikiem? ... Zrlaje się, ż~ 
go znacie? To bardzo energiczny i przedsię­
biorczy człowiek. Potrafił nawet w pewnym 
sensie stać się niezastąpionym. 

Zamyślił się i rlorlał : 

- Przy naszych terażnle.fszych metodach. 
Przymrużyła oczy, czekając na dalsze wy~ 

jaśnienia. Zza śC'iany doleciał przera~liwy 
płacz i wymyślania Połozow clrgnął Wybie­
gli z pokoju Zobaczyła tok11rzy cisnących się 
wokńł Stu pi na, trzymającego za kołnierz ja­
k;e_>(uś · C'hłopra, . 

·- Ale ma m pomoc! - wrzeszczał Arka­
dij, potrząsając chlopcem i wymachując w 
powie trzu jakąś długą czi:ścią . ~ Uczysz ta­
ką cholerę. uczysz, a jemu tylko głupstwa 
w głowie! A łże! Co powie słowo - to skla­
mie. 

- To przy-pa-dek!. .. - zawołał chłopiec 
szlocha i<JC. 

Nadbi egl Garszin 
się do śrorlka . 

Co tu się dzieje? 

energicznie przedarł 

- Zepsuł wrzeciono - odparł z oburze-

GŁOS ROBOTNICZY z:8 stycznia 1953 r. (Nr 25) 

O Gunczarenku, wspuniaty łyżwiarz 1;udzieck1, 
triumfował podczas międzypaństwuwe>1o meczu 
ZSRR - Szwecja w biegu na IO OOO metrów, 

uzyRku1ąc czas 17 ,29 min. 
Nk ZDJĘCIU : Gonczarenko podczas biegu. 

Szerm:erzom łódzkim 
brak rutyny 

Szermierze tMzcy wal­
czyli w 11lerlz1et~ we Wr O· 
cl;~wtu 

lego niłnst;; r·eml -; 11 lo r. 
2:2. We rlor ·ect~ knblt!I 

o~wtuckzyf , t.e zawodni 
kom łńd1l<lm hrak· p1·ze<łe 
W 'ł ZV"lfl.\lrn r·utvny I ohle 
~ ar Złłf fl f' ~li: r1 1m1 90llrlr.te 
no pr·1~· teżflzle do t.orł1I 

GSR u0··- reJrezentacja 
m todzieżowa Polski 

l: 1 (2: O, O: O, 1:1) 
Międzypaństwowy mecz 

hokejowy, rozegrany w 
Katowicach między Cze­
chosłowacją „B" a polską 
•eprezentacją młodzieżo­
wą przyniósł zwycię­
>two ~ościom 3:1 (2:0, 
0:0, I :1). 

Zawody rozegrano w 
ciężk ich warunkach at­
mosferycznych, a szale­
jąca śnieżyca od 2 tercji 
uniemożliwiała normal­
ny przebieg walki. 
Jedyną bramkę dla 

barw polskich zdobył 
Wróbel II. 

Sliw·a 
zwyc1ęza 

w Bllkareszcie 
BUKARESZT, 27 l. 

W B11kar·eszde rozpo· 
cząt ~lę mi(,.ldzynarodnwy 
l t ll'n le.I s.z:achowy. w ktń 
ryrh b iorą 11rlzlAI repr-ezen­
ta11c1 IO par\stw. 

W ple <'w"ZeJ rundzie roz­
~1·ywek l'eprezentant Pol· 
ski śliwa. odnlń~ł powot. 
uy ciukc es. ZWY<'fęża IRC oo 
cle Im we.I grze Stol'a 
(Szwecja). 

r1 ·lumruwRly w1 ·odHwiankl 
J:7. we fl n r·ec:le rn ~:>czvn1 

rodil~ule 9 7 Szµ1u1n pr·1y 
nrosł11 wy111k 11le rnz"łl f"ZY 

~111~1y U:B. stos 11rie 1~ 11 HrhH'I 
k or ·zysl n lef~z .v hy l Jertrrnk 
rlla ł.ocłzl Szablę wygc Hł 
Wc·odaw 11 5. 

Kto lepszy na ringu 
GWKS czy Włókniarz? 

Ohecuy na zswnrł 1-IC'h 
1re11er w~g ler·skl Kevey 

Odpowiedź otrzvmamy w \\obotę 
Plc~clarzy Wlńkut11r·7ł:I 

rl<rw n't; 111ż nie ogl;:i<łRll <%u1y 
nu r tn g u tńdi'kim lljr"? .\.' · 
my Ic h l ed111-1k za k 111<H 

Gancarek, - Mecz za. 
powiada się bardzo eleka· 
wie. I nter-esuJą mnie naj· 
bardziej „„tery walki, a 
mlt1now•cie: Anielak 
SwiP„czvk. Lewandowski 

' 

Mieszkańcy Łodzi 
I 

otrzymują dowody · osobiste 
Wczoraj rozpoczęło się w Łodzi wydawanie dowodów 

osobistych. Każdy obywatel, którego dowód jest przygoto­
wany, otrzymuje pisemne zawiadomienie na dwa, trzy dni 
naprzód. aby zgłosił się osobiście po odbiór. 

Osmą rocznicę wyzwol~n1a to· 
dzi spod jarzma okupanta zało­
ąa Zakładów „A" i „B" ZPW im. 
Nie:Jz,elskleqo uczciła uroczystą 

ma•6Wk'ł. 
Przemówienie przedstawl'"i""ł" 

WP przerywano okrzykami • okla­
sk ami na cześć G~neralissimUF.i3 
Stalina 1 towarzysza Bieruta oraz 
zwycięskiej ~. rmil Radzieckiej. 

•• Zapewniamy klase "Ob"1t'11cz~ 
- powh•dzlal podch, Rokicki 
ie odroc1zone WoJ1ko Polskie ste>I 
knnsel'Vffl!ntnle n;t stra7.v Inter•· 
sów kl„sy robot„iczej, w obronie 
pokoju". 

8. ŁUKASZEWICZ 

Zaloąa ZPW Im. Wiosny Ludów 
czynem postanowiła zadokumen· 
tować swo\~ popiłrcie dla uchwa· 
ly Rady Ministrów. Między Inny· 
m1 mistrz tkalni. ob. Sta"1sław 
$w1ercz, zobowlązal sl9 wykonat 
wraz ze sw·ym zespołem plan bm. 
w 11 O proc. I podnieść jakość 
produkcji o 1 proc , 

Z. PIEKAREK 

W dniu 16 ąrudnla ub. r. od· 
byly SI~ w Zakładach Wytwor· 
cz:1ch Aparatów Tełefon;cznych 
wybory do rady zakladoweJ. W 
myśl przepisów listę wybr~nych 
nale~y podać do wi~domoścl U· 

Ob. Marianna Boczkowska z zainteresuwaniem oglqda 
I łoqi w ciaqu 48 qodz.in. a w ter. 

minie do 14 dni winno się ukc;n­
stytuowat prezydium. Do 20 •tY· 

otrzym.a.ny przed. chwHq dow.)d osobisty. cznia br. załoq;J nie znała skłaau 
rady ani prezydium. ' 

Na bramie domu przy ul. 
Narutowicza 79 widnieje duży 
widoczny napis: „Punkt wyda­
wania dowodów ooobistych". 
Tutaj · rozpoczęło się wc'lOraj 
wydawanie pierwszych dowo­
dów osobistych dla ?bxwateli, 
zamiesU:ujących na terenie 
II Komisariatu MO. • 

Nowotki 152 i ob. mcenty 
Gomolak, zamieszkał zy· ul. 

Fol A. Joselewlcz Z. GRALINSKI 

wydawania dowodów osobi.s- Kluownlk maqazynu ZPB Im, 
•tych przypominamy: Arm11 Ludowej. oa. Kopczynski, 

Zgłaszać się r.n odbiór do- , zatrudnia robotnika w. czasie ąo· 
• 

Y"' . , 1 dzln pracy do rąb.anta drzewa 
wodu mogą tylko ci, ktorzy dla wlasnych potrub. Co wi,cel, 

ctrzymali wezwanie. : owiną! on pęk de•ek drut~m 

• 
Należy ściśle przestrzegać sprowadzany~ z zaqranicy, aby 

. . . łtitwiel przenieśl ten cenny ma· 
termmu wezwania 1 zgła- teriał przez port•ernlę. Udarem. 

szać się w oznaczonym dniu. I nil to portier. Wstyd, <>b. Kop· 
Punkty wydawan ia dowc<iów I czyńskil z. SAWICKA 
osobis tych są czynne od godz. 
9 do 13 i od 15 do 21,' oprócz Ob. Janiak Teodozla, pracow"I· 
sobót i niedziel. ca Elektrown> t .6dzkiej. trry ra-

• • • • t zy nie została przy lęta w ambu· 

• 
Zglaszaiący się powm1en latoni.:m 7.ak.l;idowym •zekomo i 
przynieść ze sobą: wezwa- powodu ~p'\tnlo"ef pory Ambu­

nie, kartę meldunkową, pokwi- latorlum r.zynne jest do qodz. 20, 

a ona przybyła o ąodz. 18.30, 
Coś tu nie jest w porządku. 

M. JANSKI 

Wśród szereąu pomysłów racJ,,. 
natizatorskich w ZPW im. Barii· 
ckieqo1 na v1yróżnien1e zasłuquje 
wniosek tow. Suskiej, po ,~a 1 

na zastosowaniu kranll podczas 
nalewania. oliwy z beczki do na· 
r.~yti u=:ywan":•r;, w warsEt; t;\ch. 
Dłuql cza~ pracownicy rnaą .i7.ynu 
ł personel techn iczny nie zw„a­
call uwaqi na rt'zlewanie f mar• 
nowanle oliwy. Pomysł tow. Su· 
skiej, zdawałoby siv drobny, daje 
dużo korzyści. 

L. HOFFMAN 

Minął Nowy Rok, styczeń doble­
ąa końca, a dzieci pracowników 
Ceąlelnl Miejskich daremnie ero• 
ka J'ł· na obiecaną choinkę. Utwo­
rzono łuż wprawdzie komitet or· 
ąaniur.yjny, lecz ,Jakoś sprawa 
•• utknęła0 • TymcZA$em nasza dzl•· 
ciarnla nleclerpliwl sit . 

R. MOrtl..ENRO'f 

Kotporter Zakładu ,.8° ZPB im. 
Stalina, tow. ·ciur-lik, jut dwa mie­
siące temu zamówi! kslątkl po­
trzebne dla pracowników do szJ.to­
lenia sanltarneqo. ,.Dom K.s • 4_ł· 
ki" przy u!. Piotrkowskie) 149 
n\e dostarczył . dotąd ramów 10• 

nych eqzempla~~YKACZKOWSKt 

Film „Fanfan Tulipan" clesi:y 
się powoduniem łódzkie) publicz­
ności. Korzystają z teąo speku· 
lancl, „odprzedaJąc" bilety po 
wyq6rowanych cenach. Klerownl· 
ctwa kin powinny ukrócić ten 
..,handotek„. 

Dzlwlt sio nahd:y uttntuzJa1toM 
Fanfana", 1o dadzą si• naclaą~ł 
prz~z chullq•nów, płacąc dwu• 
krotnie wy'.Łsz'I cenę biletu. 

J. PŁOSZAJ 

Na ulicy Swlerczewskleqo, na• 
przeciw posesji nr_ 51, nie usu• 
nieto qlęb<>kieqo dołu, znajdUl'ł· 
ceąo się mięrłzy szynami tram• 
wałowymi Byly tam wypadki la· 
mania się resorów samochodo­
wych. 

M. POORASZKO 

Punktualnie o godz. 9 rano 
jako pierwsi odbierają swoje 
dowody ob. Zofia Pecyna, r<l­

botnica zamieszkała,rzy ul. 

Wilanowskiej 23. · towanie ze złożenia ankiety i ----------------
znaczki stemplowe za 8 zł. 

Jednym 
ciosem 
wyrzucił 

rllłl \"!./ -;obo le zmier-1.a Rt~ 
oni w rne<' ZU IOVIHif7. V"l k t in 
z młortym , ale barrlzo 
"> hlel!u l ~łcvm zeHpnłe111 
nWKS. k

0

tóry z dt1Ż\." ITJ 
nownclzeralem o;; tm'Zl:ł ohec„ 
nie hnje o wej~C'le do lej 
'"mej li~I hokRerskle.1 
Me1 ~ z roze_grany zo!l'ranle 
\V hall 111a \Virfzewle o gn. 
rb l riie 18:-łO. 

Coraś, Szaliński 
Stanikowski I Krawczyk 
- Kaczmarek, 

Podczas n\eczu wręc:r.:o· 
ne zostaną uµotnlnkt Sza 
ll1~qkle'n1u ł Rńtyeklemu 

Wydawanie dowo w idzie 
szybko i sprawnie. 

Pokwitowanie odbioru, pod­
pis w dowodzie i obywa1el 
otrzymuje ciemno - zieloną 
k.siążeczkę z godłem państwo­
wym i napisem: Polska Rzei:z­
pospolita Ludowa. Odtąd ksią­
żeczka ta stanowić b~zie dla 
niego dowód tożsamości i z-a­
świadczenie o z.ameldowaniu. 
Dowód osobisty jest równo­
cześnie dowodem stwierdzają­
cym, że jego posiadacz jest 
obywatelem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. 

• 
Młodzież od lat 16 do 18, 
otrzymująca tymcuisowe 

zaświadczenia tożsamości, 
składa znaczki stemplowe za 
3 zł. 

Łodzianie są roztargnieni 
p_rzeciwnika 

z ringu 
Podczas meczu o ml 

•11·zos1wo li l'gl Wlńk 
nlat z- - Ko1eju1 ·z (Wa1„ 
ązuwa). repr ·ezent i111t Wiń · 
knlHrza HHze wyr zu«ll 
µoza szuur·y w 3 nJ11r11!e 
.swe~o pr i.et:łw11 l ka K1'6 
llczk•. K1·ńlk iek irl~tyl 
jerl11uk pnw1 ·óctć 111:1 rlr•2 
przerł wvllczenle111 I wy 
'!'rać walk'-' aa p1111kty. 

Pisaliśmy utertawuo o 

- ,Spotkamy ·si' z sil­
nym przeciwnikiem -
rnówl trener Włókniarza 

ZA qtoczenle ino· Wlłlk 
oraz Jasl<ńle - ze 2110 
walk. ł'ęCer·sklemu wrę· 
c t.nny zostanie dyplom za 
25 walk. 

• • • 
W związku · z rozpoczęciem 

• 
Osoby, które przy ankiety­
zacji nie złożyły koniecz­

nych dokumentów lub fotogra­
fii powinny jak najszybciej je 
złożyć w Biurze Dowodów 
Osobistych przy AL Kościu­
szki 19, 

400 różnych przedm·iotów i 2170 
~~ubionych dokumentów do~ta rczono 

do MOI w 1952 roku 

• 
Dowód 060bisty może dde- Nie ma mieszkańca ",odzl, 
brać tylko jego właściciel. I który by nie słyszał o Miejskim 

Pełnomocnictwo w tym wy- Ośrodku Informacji. Do MOI 
padku jest nieważne. przy ul. Piotrkowskiej 104 

BIE kieruje swe kroki każdy, kto 
zgubił jakąś rzecz w sklepie, 

Nie o naimłodszvch 
tramwaju czy na ulicy. Tutaj 
też można dowiedzieć się o 
adresach wszystkich instytucji 
i przedsiębiorstw w naszym 
mieście, jak również korzy­
stać z usług agencji PKO. 

Ilustrują cyfry. W ciągu ub. 
roku pz·acownicy MOI udzieliil 
ponad 80 . tys. informacji. W 
tym samym czasie do MOI do­
starczono około 400 znalezio­
nych r;zeczy drobnych, z któ• 
rych 275 odebrali ich właści­
ciele. Wydano również 2.170 
znalezionych dowodów i doku­
mentów. O roztargnieniu ło­
dzian świadczy wykai. prze• 
chowywanych przedmiotów. 
Są tu teczki, rękawiczki, sza­
liki. paraso)k)., palta, buty, a 
nawet ... kofl \ ~w\n\a. 

Jutro pokaz mody ..• 
Ożywioną działalność tej tak 

]:>Opu1ai:nc) p\acł>w\<i na)\el)\<'Ą 

l<lopmnch t1·e11 i111(0Wyc l1 
ollknr·z.v Wtńknl•< ia dl11 
l<tńr ·ych zalJl 'Rklo w ł,orli• 
sali W zw1'111<1, z otwar 
~:lam o~r ·orlka ~zer·mter· 
czego szer mler·ze Włńk 
nlarza od~t~µuJą swę ~O · 
dzh1y, w klń<'ych korzy. 
•tall ze sali w MDK -
11llknznm. 

I dz\eeięeej 
~ ~·i_ Niemały kłopot mają matki nie z materiałów w nleodpo-

.„ ... „ ... „ ... „ ......... „ ... „„„„ ... „„ 
W,_ą._ . ~tfi z odpowiedmm ubramem wiednim kolorze, np. ciemno-
; 'U" . dzieci. w sklepach konfek- brązowym lub wiśniowym, 

R .z· cyjnych brak jest często . odzie- zaś ubranka dla chłopców • z 
Il . ..._ ży dziecięcej w odpow1edn~ m3terialów zbyt drogich. 

Knszyka1 kl Wlńknlnr•• 
znńw wyleżc1ża.1ą w nie 
rtzlelę no Warszuwy Tycn 
razem wezmą oue uMzlał 
w ezw"r•mp.„11) hPhlet~vm 
SpńjnlR (Wa1·szawa1 -
OWKS !K rakńw) - Knle 
l•cz IPoznAń) - Wlókn l•" 
l ł.ńrl1) . 

· asortymencie. Sukieneczki W produkcji odzieży dz~-
d • d-' t k ? dziewczęce szyte są przeważ- cięcej nastąpi! obecnie prze-- Czy my nap_;aw ę ,e ~·em11 orem sanecz owym . !::im. Już w tym roku wiosną Uniwersytet: dziś, 28 hm. o 

godz. 18, odhęclzle •I~ zebrHu•e 
wy bol'cze od rlz i ułowej or·ga 11 lza­
cjl party jne.I W ydz i ału Flłol<>l(ł · 
cznego. w ' all XVll przy ul. Na• 
ru tAwlcze 65 

niem Arkadij, podając okaleczoną część. -
Kazałem mu uprzątnąć tokarkę. Ten łobuz 
uruchomił ją nie wiadomo po co i oto rezul­
tat. Potem zdjąl z tokarki I wsunął między 
wióry. 

- Samo tam wpadło - wykrztusił chło­
piec, patrząc spod oka na Garszina. 

- Lepiej nie kłam - powiedział łagodnie 
Garszin. - Ile ty masz lat? 

- Szesnaście. 
- No, to nie maż się, jak smarkacz. 
Chłopiec pochlipując, zaczął obcierać brud­

nymi rękoma twarz. Garszin chwycił go za 
przegub dłoni: ' · 

- Spójrz, jakie masz łapy - zawołal. 
Szoruj do łazienki. Umyj się i· wracaj. I 

Chłopiec odszedł. .Garszin ugodowo zwró­
cił się do Arkadija: 

- Po co to przedstawienie? Powinieneś go 
uczyć, a nie wrzeszczeć. / 

- Nie wzruszajcie się jego łzami - od­
par! ponuro Arkadij. - Udaje. W całym od­
dziale nie znajdziecie drugiego takiego nic­
ponia. Ciągle muszę pilnować, żeby czegoś 
nie zmajstrował. Nie chcę go. Mówcie sobie, co 
chcecie, a ja z nim dłużej pracować nie bę<;lę. 
Niech się nawet do mnie nie zbliża. 

- Aż tak? - Garszin uśmiechnął się do 
Ani. - Gdzież tu sprawiedliwość, taki „so­
lidny" człowiek ma takiego ucznia ~obuzaf 

Poszedł na spotkanie nadchodzącego chłop· 
ca. 

Jak się nazywasz? 
Kieszka. 
Jak to, Kieszka? Może masz jakieś 

malne imię? 

- Stiepanow Inocenty. 

nor-

- A więc, lnocenty- Kieszka, A rkadij Stu-
pin zrywa z tobą raz na za wsze Wtrlncznie 
jesteś lepszy numeri No cóż, zabiorę cię do 
siebie. Tylko pamiętaj , nie wolno ci beze 
mnie zrobić ani kroku . Rozumiesz? 

Kieszka w milczeniu pociągnął nosem. , 
- Idż stąd i zaczekaj na mnie kuło scho-

dów, słyszysz? Klepnął go po ramieniu, 
podszerlł do Ani, wziął ją za rękę i spytał; . 

- Słusznie postąpiłem? 
· Uśmiechnęła się. 

- Nie przypuszczałam, że potraficie być 
tak dobry. 

Był z siebie dumny l zadowolony. 
- Nie wiem, czy rzeczywiście jestem . do­

bry. Może to wasza obecność tak na mnie po­
działała. 
Odwrócił się I poszedł. 

Odprowadzając go wzrokiem zauważyła 
stojącego w pobliżu Połozowa i pomyślała 
z niechęcią, że to on powinien interwenio­
wać w sprawie tego chłopca . Dlaczego ogra­
niczał Się tylko r!o roli wirlza? DłrtC'Zego nie 
odezwał się choćby jednym słowem? 

Połozow bacznie się w nią wpatrywał, 'iak­
by studiował. Może w ogóle nie wirlział te­
go. co się tu przed chwilą działo. Był zato­
pionv w mv~lach. „Nie bujajcie ra1f'm z nim 
w oblokach" przypomniała sobie słowa 
dyrektora i oficja lnie zaoytała: 

- Jaka jest w'asza decyzja w związku ze 
' mną? 

- Aha. Chodźcie, chodźcie - powtórzył 
wyrwany z zamyślenia. 

Sprawiał wrażenie roztargnionego. 
· - Siadajcie - powiedział. Zapadło mil­

czenie. 

Chciała mu czymś dokuczyć, aby go ściąg­
nąć na „ziemię". 

- Cz.v można wam powierzyć - odezwał 
się nagle - nawet krzywdząc was trochę ja­
ko inżyniera„. barrlzo ciężkie I bardzo odpo­
wiedzialne z~anie? 

- Można - odparła bez namysłu. 
- Mamy nieobsadzone stanowisko - kie-

rownika rady techniC'znej. 
- Rady technicznej? 
Wyczuł rozczarowanie l zrobiło mu się 

przykro. 

- Nie zwracajcie uwagi na nazwę - po­
wiedział miękko. . Postarajcie sii: zgłębić 
istotę. Przy odrobinie dobrych chęci pozna­
cie t m dokładniej wszystkie fazy prorłukcji . 
niż gdybyście pracowali w kt.órymś · z dzia­
łów. Będziecie mieć duże możliwości w roz­
powszechnianiu nowych metorl . Pnza tvm 
będzie do was należeć szkolen iP nowych karlr 
Widzieliście tego ·chłopca? Widzieliście jego 
„nauczyciela"? Najsmutniejsze jest -to, że u · 
nas nikt się nie interesuje takimi KieszkHmi 

Stupinami l~tniE'ie szkol1:.nie, istńieią kur­
sy, ale brak im wła.~ciwej organizacji , 
sprężystości Nie wystarcza uczyć, trzeba wv· 
chowywać. 1'r7.Pha z takiego Kieszki zrnhir 
człowieka, wszczepić w niego kulturę, zara­
zić go zapałem do pracy. 

- A od czegóż jest komsomoł? - zawołała . 
Wszystko się w niej h11rzyło przeciw pełnie­
niu tego rodzaju funkcji. 

en f n.) 

ukaże · się w sklepach duży 
wybór konfekcji dziecięcej. 
Jutro w sali Teatru Małego 
Związek Spółdzielni Przemy· 
słowych i Rzemieślniczych WALNE ZEBRANIE BIBLłOTE· 
wraz ze „Spólnotą Pracy'' i In- KARZY ŁODZKICH 
stytutem · Wzornictwa Przemy- Dnia I 1111ega o l(ortz. IO. w 

· · I zo Pierwszym, a o ~n<lz . 10.ao w slowego organJZUJe po rnz w - dr11J?lm 1e1 ·mlnle. w lol<alu Ml•j · 
rów konfekcji dziecięcej I sklej Blbllotekl· Im. L. Waryll­
młodzieżowej. W pokazie ·we-1-------------
zmą udział przedstawiciele 
różnych central handlowych. ll 
Przygotowanych jest około f.IL '(71\/ 
200 wzorów odzieży wiosenno- ~. ~ 
letniej, przeważnie dziecięcej. --........., 

W piątek 
premiera sztuki 
„Pułkownik Foster 

przyznaje się 

do winy" 
Głośna sztuka francuskiego 

pisarza postępowego Rogera 
Vaillanda-„Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy" - uka­
zująca okrucieństwa Amery­
kanów w Korei, wchodzi na 
afisz Teatru im. St. Jaracza z 
dniem 30 bm. 

PROGRAM NA SRODĘ, 
28 STYCZNIA 1953 R. 

Fala 230,1 m 
7 .55 WIAIJUM l'URANNE. 8.00 

Muzyka ludowa. 8 15 Pl'<Jgl •cm 
loka I n:v na dziś. li 45 „Glos ma­
tą kobiety". 12.04 DZIENNIK. 
l4.05 lnfoPmacje 14 to Ola klas 
Ili I IV - Au<łycJtt słow110 - n1u· 
zycznH pt. .,l lrz.my ~I~ śpi ewać", 
l4.30 Ko1n:er1 01·kl.,..11·y Rozgłoś­
ni Bydgoskiej PR. 15 IO Aurly· 
cja llle1 ·acka. 15 30 llla dzieci -
audycja słowno muzyczna pt. 
„Sprawy wa~ne I c iekawe·· lR 1\0 
„Wszechnica Rarllowa„ - wy4 

kład z cyklu: .. Hislm·la Potsl<I"' 
(I~ . 16.20 Auc1. poetycl<a pt. 
, , Chwała rękom robrn11lczyrn ··. 

Wystawiona dotychczas w 
Budapeszcie, Pradze, Warsza­
wie i Berlinie, grana obecnie 
w Teatrze Komsomołu w Mo­
skwie, sztuka Vaillanda uka­
że się z kolei w Łodzi - w 
insceniz.acji i reżyserii Leona 
Łuszczewskiego, w przekła­
dzie Stanisława Brucza, w op­
raw ie scenograficznej Ewy So­

17.00 IV!Al>OM POPOl.fJl)N. 
17 15 Muz,vka ope1·e1kowa 17 :10 
(ŁI „z mll .; p1(011e1n pr ze:z rntu -.: 10 
I wieś" . lll.30 PoRac!auka Rpnr· 
towłt lA .40 l Jrwory skrzyµL~owe 
w wyk. St TA1wosa 19.00 „Ksią­
żki. ktń1·e na w11s czekają" Ul :łO 
Muzyka I al<lu a lnoś c l 2(\ Oli Re­
POl'taż llleracl<I. 20.20 Konrec·t 
kr·a\<OW'ikief or klestr·y I chń r u 
PR. 2ł OO l>ZIENNIK 21.:111 Mu­
zyka la11ecz11a. 22.00 „W'Zec·h· 
nica RR<Jlowa„ - wvkład z r.y• 
klu: „Na11lrn o ~wiecie' !111 22 20 
Koncerl •ohstńw 22 45 W•pńł· 
czesne mn:r.. 1ka wę$!: 1 e r"kA 2:1 '! O 
Muzyka c1awua. 23.50 OSTAT. ! WIADOM 

boltowej. 
Role główne odtwarwją: 

UWAGA! UWAGA! 
Posiada' cze 

transpor~u konnego 

PUNKT 
Leon Lusztzewski (pułkownik 
Foste1 ), Olga Bielska !Kore­
anka Lya) , Antoni żukowski 

~~~~u~~~~c~a-t~~~ o~~~e~:;, I UsłUROWY Rymarski 
Emil. Karewicz, Wlodzim1erz 

1

. 
Kwaskowski, Konrad Łaszew­
ski, Roman Stankiewicz i 
Leopold Zbucki. I 
Poszukiwani pracownicy 

1 
2 techników-mechaników wy• I 
soko kwalifikowanych ze zna­
jomością maszyn wlókienni- I 
czych poszukuje od zaraz 
Przedsiębiors.two Montażu Ma- i 
szyn Włókienniczych. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział 

Kadr Lódź, ul. Wodna 22 (róg 
Złotej). 127-K 

. Spółdzielni Inwalidów 
Im Wł. Hibnera w Łodzi 

został przeniesiony z ul 
Narutowicza 32 na ul. 
Gdańską IOI (w podwórzu). 

Punkt usługowy wykonuje 
szybko i solidnie wszel­
kie prace ' (reperal'je) 
z zakresu rymarstwa. 

Punkt czynny jest codzien­
nie od godz. 9 do 13 i 
od 15 do 18. 

138-K 

sklego w t.odzl ul. Grlatlska 102 
odb';'rlzle się walne zebrani• 
c' toukow kola Ł<\c1zklego ZwlAz· 
ku Rlhłlolekarzy I Archiwistów 
Polskich. 

OY:l:URY APTEK 
Dzlslejsi:e) nocy dyżuruJą na• 

st9puJące apteki: Pahlanicka 56, 
Piali kawska 127, Przejazd 59, 
ZleloAa 28. W•chodn:a 54, Lin.a· 
nowsklei<o '.J7. Al Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo·ąin.-koloąlcz. 
ny: dziś od godz 8 do :W dyż11-
1·u je Szpllal Im d• H. Wolf. ł a­
glewnlcka 34, od gooz. 20 do 8 
dyżuruje Szpital Im. M . Curie· 
Sktorlnwsklej, ul. Curle - SkłodOW· 
sklej 15. 

PANSTWOWV TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - „Intryga 
I mltosć" . 

PANSTIVOWY TEATR NOWY ..­
l(Orlz. 19 - „Bu.-za". 

PANSTWOWY TEATR IM STEF.4.0 

NA .IARACZA - .godz. JE) 
„Rewizor". 

TEATR MAt. Y - godz. 19.15 -
..Domek trzech dziewcząt '· 

TEATH MUZYCZNY - godz. t9 !' 
- „Słom kowy kapelusz '" 

PANSTWUWY TKA'l'll LALEK 
„PI NOKIO .. godz. 17 -
..Slrnrb na pustkowiu". 

BAŁ. TYK - „N te ma POl<O)U pnd 
ollwkHml" - goc1z 16, 18. 20. 

GOVNIA - P1·og1·am filmów do· 
kun1entalnycti I popularno­
oświat •• W nowyrn Sze1oghRju ' \ , 
,.Mistrzostwa nar·c farskle", 
.,$wia1 ml„dych Il 52" P"l" 
4.s;J - g0<lz. 18, 19 „Zalol(:i'' 
- gclllz. 2fl Pmgram illa naJ· 
mrort~z~·ch· .. LeSna oµowleść'" 
- l(Ociz. 16, 17. 

Mt.<lllA GWARDIA - „Maly pai­
tyzant" - godz 16. 18. 20 

MUZA „Muzowsze'" dod. 
„1111~10 l\1lsl1 ·za Siwosza·· -
gorlz 18. 19, 20 

PION 1 l':R - „łlzlew<; zęla z bale­
tu dod. ,.\V k l'a ju suc;.Jallznlu 
3 5:.1" - godz 17. 19 

POL11NIA - .. Cyrk" - godz. 16, 
18, 20 

PRZEl>W10$Nll!: - „Wes0łe za­
wody·· dod. ..Zimowe mlstr zo· 
siwa·· - godz LB. 20. 

1 MAJA - „Mu1·y Malapagl" -
l(OrlL 17, 19 

Rl':KORD - „Pnc1 nlehem Sycy· 
Ili' - l(Orlz. i(j l8, 20 

ROM/\ - „Wilh„lm Te11 ·· d:·rl, 
•. L11d:-- kolouialrJe pow8tają"' 
- l(Pdz. l!l. ?0 

SOJ\JSZ - Sl1-óJ galowy" 
gnc1z 18.30 

SI Yl OWY - Nieczynne z powo-
du remontu. ' 

SWIT „Na qraulcy" dod. 
.• Ro7.WÓJ fonn z.w t e1·ząt" 
godz la, 20 

TATHV - ,,Przyt1r ·a11a cńr ka·· 
gurtz 15 45. li! 21) 15. 

WIStA -: .F„ufou Tulipan" 
gndz. IR, 18 20. 

WLOKNIAHZ - .. ~·uurHn Tulipan'" 
- g,1rlz 15. 17. 19. 21 

WOLNOSC .śJ11b_y •kawaler-
skie· goc1z W t B 20 

ZACHJ;;TA .. Na k'alkuckłm 
bruku" - godz . . 18, 20. 
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